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N um er pojedynczy kosztuje 10  groszy.

D la  w ygod y  Szanow nych A bonen­
tów zam iejscow ych, którzy się  z zaprenume­
rowaniem Czasu  spóźnili, o g ła s z a  się f |  w I I -  
m ie s ię c z n a  przedpłata, to je s t  na m iesiąc  
S ierp ień  > lA r z e s ie ń  b. r. kwartału  
Ili. w kwocie z łr .  3  kr. 2 0  mon. konw.

A dm inistraci/a  D ziennika Czas.

Kraków 28 lipca.
P ożyczk a  turecka w ed łu g  ostatnich tele­

graficznych w iadom ości, zo sta ła  w K onstan­
tynopolu ratyfikowany. Pomimo skromnej bar­
dzo cyfry —  bo w ynosi tylko 5  milionów fun­
tów szterlingów  ( 1 2 5  milionów franków ) — 5 

pomimo hipoteki czyli zapewnień danych przez 
Portę —  bo niektóre źródła  dochodów pań­
stw a, jakoto dochody z c ła  w niektórych pro- 
ivi 11 cyach oddane z o s ta ły  w zak ład  na za ­
spokojenie procentów rocznych — ; pomimo 
nareszcie ostrożności ze strony mocarstw  
zachodnich aby całkow ita p ow yższa  summa 
jedynie na cele wojenne użyty zo sta ła  —  po­
życzka ta p rzesz ła  twarde koleje, zanim 0 -  
trzym ała żydane rękojmie od Francyi i A nglii.

W e  Francyi wprawdzie n iew y w o ła ła  op -  
p o zy cy i, bo takow ej w y w o ła ć  nie m ogła , gd yż  
oppozycyi tam niema. Przypominano w szakże  
w Zgrom adzeniu prawodawczein i to dosyć  
cierpko pożyczkę g reck y , która zo sta ła  d łu ­
giem krajow ym , od którego procenta po dziś 
dzień Francya o p ła c a , i oświadczono bez  
n a m y słu , że d łu g  ten pow iększy pożyczka  
turecka. N ie  przypuszczano ani na chwilę, 
aby go kiedy Turcya sp łac ić  potrafiła , lub 
też aby z  procentów u iszczać się m ogła . 
Zatwierdzono pożyczkę jedynie jako nowy 
o f i a r ę ,  k t ó r e j  w o j n a  w y m a g a .

YV A nglii przedłożony projekt do poży­
czki tureckief, w y  w o ła ł  w Izbie n iższej b u rzę , 
która o m ało że  nie pochłonęła  gabinetu P a l-  
m erstona, a co w iększa o m ało ze nie roz­
b iła  przym ierza A nglii z F rancyy. Sam  Tmes 
się  przeląkł na widok katastrofy, która wi­
s ia ła  na w łosku. B ez w zględu bow.em ze  
konwencya tyczyca się  pożyczki zawarty juz 
zo sta ła  m iędzy rządami londyńskim 1 p aryz- 
kim, że Zgrom adzenie Praw odaw cze już jy  
w  Paryżu potw ierdziło, Izba odrzuciła pro­
jekt g w a łto w n ie , i szczęśliw em  tylko zrzą­
dzeniem losu utrzym ał on się trzem a  g ło ­
sami, Trudno p rzew idzieć, coby się  by ło  
Stało, gdyby ow e trzy g ło s y  na przeciwny 
padły  b y ły  stronę. L ecz dziw ić się nie 
ma czemu. A n g licy  nie lubiy fa łszy w y ch  
spekulacyj. W  interesach sy  praktyczni: rze­
czy  nazyw ajy po imieniu. D ajcie Turcyi sub- 
s y d y a , skoro ich potrzebuje, w ołano w Iz ­

bie, ale nie zaręczajcie za  pożyczkę z której się  
Porta n igdy nie w yp łaci. D o dawania su b -  
syd yów  przyzw yczajona jest A n g lia : b y ła  to 
za w sze  najsilniejsza jej broń i to od wieku.

N ie  wierzono zatem ani w e Francyi ani 
w A nglii aby ow e 5  milionów funtów m iały  
być p o ży czk ą —  ale stratą. L ecz  mniejsza o 
to : pożyczki lub subsydiów  potrzebuje Tur­
cya , to pewna; udział jej w wojnie je st dla 
mocarstw zachodnich koniecznym , przeto po­
mocy jej odmówić nie można b y ło . Pod  
w zględem  finansów', Porty łu d zić  się  nie po­
dobna. W szy stk o  co dotyd pisano o bud­
żecie ottomauskim, ow e cyfry różnych przy­
chodów i wydatków spisyw ane przez euro­
pejczyków i układane do równowagi, należą  
do rzędu fantasmagoryj wschodnich. Minister 
finansów w Stambule w  niem ałym  b y łb y  
kłopocie gdyby zażydano od niego dokładnej 
cyfry dochodów państwa. U łożen ie  budżetu 
to rzecz dotyd nieznana w T u rcy i, rzeczy ­
w istego położenia finansów D yw an  nigdy nie 
w ied zia ł. P ieniydzejak przychodzy do skarbu, 
tak się  i rozchodzą —  to je st prawie bez 
kontroli. W  dawniejszym  stanie rzeczy  w y ­
sta rcza ły , bo jak nie w ystarczały; brano w ię­
cej od poddanych; dziś przy reformach na­
turalnie w ystarczać nie m ogą. Z niesienie ha­
raczu w ym aga nowych środków czyli źródeł. 
Sułtan  będzie się  m usiał udać do wakufów, 
do w łasn ości m eczetów, jakeśm y to już nie 
raz powiedzieli. A le  to grozi rew olucyą ule­
mów, ztyd wahanie i niepodobieństwo prze­
prowadzenia tej reformy w czasie wojny. 
Z a  nadejściem pokoju i z pomocą mocarstw  
sprzym ierzonych, W .  Porta uda s ię  zapew ne 
do tego je d y n e g o  sposobu w ydobycia się  
z  finansow ej k ry zy s .

T y m cza sem  k a żd eg o  u d erzyć m usi opie­
k a , jaky państwa sp rzym ierzon e ro zc iągają  
nad owem państwem , o którego niepodle­
g ło ść  i nietykalność walczą. O w e 1 2 5  mi­
lionów franków mają być całkow icie obró­
cone na rzecz wojny —  lecz administracya 
turecka nie nastręcza jak się zdaje dostatecznej 
rękojmi, W  ugodzie o pożyczkę na samym  
wstępie czytam y: „ że wyznaczoną zostanie 
„kom issya z F rancuzów , A nglików  i T ur- 
„ków w Stam bule, która zostanie upoważ­
n io n ą  do p rzestrzegan ia , aby żadna clioć- 
„by najmniejsza część  tych pieniędzy na 
„inne cele obróconą być nie m o g ła .“ Tych  
co utrzymują, że Turcya sama rządzić się  
może na normę cyw ilizacyi Europejskiej, 
pytamy co mówią na tę k o m issy ę? —  N ie  
jestże ona wymownym dow odem , że w T ur-
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przez A utora  L istopada.

(D alszy ciąg. • 
163 164 i 169).

P a trz  Ner 140, 141, 151, 152, 157, 158,

Każda posiadłość ziemska musi mieć jakąś wartość 
rzeczywistą prawem uznaną, bez tego ani mogłaby pod­
legać podatkowaniu, ani służyć za "hipotekę. Dąjmy 
na to , że sto włók ziemi ma wartości przyznanej o- 
pinią publiczną, która w podobnych rzeczach je st pra­
wie nieomylną, przynajmniej dwóch kroć sto tysięcy 
złotych, oczywiście ona służyć może za sowitą hipo­
tekę do ubezpieczenia stu sześćdziesiąt tysięcy. Po­
zwólmy, że kapitalista posiadaczowi takiego obszaru 
pożyczył ośmdziesiąt tysięcy, i tę swoją wierzytelność 
Zapisał w księdze hipotecznej. Drugi przęjrzawszy tę 
księgę, jeszcze czterdzieści tysięcy umieścił w tęjże 
księdze, bo jeszcze mógł widzieć dla siebie bezpie­
czeństwo. A gdyby i trzeci znalazł się taki, któryby 
ha tąjże hipotece jeszcze trzydzieści tysięcy oparł, nie 
można powiedzieć, by ta hipoteka była przeładowaną, 
gdyż activum dłużnika wynosi co do wartości swojej 
przynąjmmąj dwa kroć sto tysięcy, a passivum dopiero

sto pięćdziesiąt; bo chociażby wierzyciel doświadczał 
i trudności w podniesieniu użyczonego przez siebie ka­
pitału , jeszczeby nie miał powodu wątpić o jego ubez­
pieczeniu. Gdyby więc w takim razie, ten pierwszy 
ośmdziesięcio-tysięczny wierzyciel, chcąc odebrać tę sum­
m ę, którąby dłużnik nie był w możności zwrócenia 
w naturze, stosownie do kodeksu przyjętego w Polsce 
wydobył swój kapitał sprzedażą przez licytacyą całko­
witej ziemi dłużnika, na którąj był pierwszym ale nie 
jedynym wierzycielem, czyżby się stać nie mogło, żeby 
ta ziemia sprawiedliwie oceniona na dwa kroć sto ty­
sięcy została sprzedaną za połowę tej kwoty? A wtedy, 
nie tylko ze dłużnik padł ofiarą, ale nawet drugi wie­
rzyciel w połowie, a trzeci w całkowitości swojej wie­
rzytelności bez ratunku upadli. Niedogodność nowego 
prawodawstwa w środkach jakie obmyśliło do usatys- 
fakcyonowania wierzycieli nieakuralnego dłużnika jest 
tak widoczną, że w samćj Francyi, zachowując zało­
żenie prawa, cofnięto się przed jego wypadkami. Kie­
dy gmach nie jest bezpieczny, usiłują go podeprzeć 
szkarpami. Tym gmachem są  prawa francuzkie o hi­
potekach, a szkarpy, które jego słabość dowodzą, są 
trudności jakie obmyślano na wywłaszczenie dłużni­
ków. Możnaby jeszcze dodać dekret 1811 roku króla 
saskiego, i moratorium rozciągnione na Księstwo War­
szawskie, i inne środki tamujące wykonanie tego tak 
zbawiennego niby prawa. I rzeczywiście, jakaż będzie 
pociecha dla wierzyciela z tej ostrości prawa na dłu­
żnika, kiedy w jego zastosowaniu nie kończące się 
czekąją go zwłoki? Czy tego nie widzimy, że wie­
rzyciel uzbrcyony legalnym obligiem w księdze hipote-

cy i cywilizowanej w yznaw cy  Islam u nie mo­
g ą  stać u steru rządu ? że  taka T urcya może 
być państwem , ale przestanie być tern czem  
dotąd b y ła  T u rcya? ..,.

K o r e sp o n d e n c ja  C zasu.
W i e t f e ń  26 lipca.

(? Jenerał Crenneville, miał po przybyciu swojem po­
słuchanie u N. Pana i częste narady z baronem de Hess 
i hr. Buolem. Podług oświadczeń jego, oblężenie Seba- 
stopolu dopiero po wzięciu wieży Małaehowej i spaleniu, 
jeśli się uda floty rosyjskięj, opuszczonem być może; 
ale nie wprzódy, i w każdym razie z mocnem osadze­
niem innych miejsc, jakoto Eupatoryi, Bałakławy i Je- 
nikale. Sprzymierzeni przepędzą przeto zimę w Kry­
mie. Jeśli się attak , którego się codzień spodziewają nie- 
powiedzie, znaczna część wojska wróci nad Dunąj. Plan 
kampanii w Bessarabii ograniczy się do silnej dywersyi. 
Główny atak ma być skierowanym w inne strony. Wia­
domości rosyjskie tak z Krymu jak  i z Petersburga da­
ją  do mniemania, że w Rosyi pewność silnego odporu 
na wszystkich punktach stała się wiarą narodową.

W tutejszych sferach nic nowego. Odpowiedź hr. 
Buola na depeszę p. de Manteuffel z dnia 5 b. m. miała 
zrobić w Berlinie wielkie wrażenie.

Z  G ó r n e g o  S z l ą s k a  26 lipca.
Z zakątka mojego nie myślę rozstrzygać wielkich 

kwestyj europejskich, wszelako dziwi mię mocno, że 
teraz kiedy najmniejsząj nie zdaje się być obawy woj­
ny europejskiej, kiedy z jednęj strony Austrya znaczną 
część wojsk swoich rozpuszcza, z drugiej strony toczą 
się układy o zgodne w sprawie wschodniej działanie 
całych N iem iec k ie d y  państwa zachodnie ogromne ro­
bią wysilenia, żeby nie być zmuszonemi odstąpić od 
nowożytną) Troi, w Prusiech odbywąją się nieprzer­
wanie przygotowania dla uzupełnienia i wzmocnienia 
całego składu sił wojennych tego państwa. Prusy neu­
tralne nie tracą nadaremnie tego czasu neutralności, za­
pewne, żeby na wszelki wypadek nietylko być gotowe- 
mi w obronie własnych interesów, ale może nawet, by 
rozwinięciem sił swoich dodać mocy i stanowczości 
swoim postanowieniom. Demonstracye ważną odgrywają 
od wielu lat rolę; sąd zą , że Prusy poza nią nie wyj­
dą, ale i demonstracye niemogą być pozorne, więc trze­
ba rmec po temu siły, żeby módz stanowczo przema­
wiać. Wprawdzie sama ju ż  gotowość- wojenna całego 
Związku nakazuje rozwinięcie większych sił; przytem 
system militarny pruski z landwerami osłabł znacznie 
w długim pokoju, trzeba go przeto podźwignąć. Bądź 
co bądź, bez porównania więcej dziś robią w tym 
względzie niż dawniej, a na landwerę główną zwróco­
no uwagę. Ćwiczenia jej w tym roku były też dłuższe 
mz w latach poprzednich, kontrole odbywają się częst­
sze , oddalanie się landwerzystów z obwodu swojego 

po zbroj°wniach i magazynach landwery 
rokn u , KVIZye ; ome d l a J»zdy tśi części armii już od 
i i e d n l ? ran e! u;1®żdżone uzupełniają tak ściśle, żeby 

^ . nie brakło. Dostawę ich z rozkazu ministe- 
i :n r, fdny tak uporządkowano, że w ciągu 24 go- 

po nadpsłaniu z Berlina rozkazu muszą być od- 
- , adzom wojskowym, a za drugie 24 godzin
sz rony winny stanąć na miąjscach przeznaczonych 
na c i  zebranie. Piechota, jazda i artylerya wojsk sta- 
y °1 aawno ju ż  na stopie wojennęj, a jak  mi z dobre­

go wiadomo źródła, pułkownicy otrzymali nakaz, aby

cznej zapisanym, przy największych usilnościach cza­
sem męczy się przez iaj. m ika, a  nie może się docze- 
telnos taCy*’ ^ dra ma go zaspokoić w jego wierzy-

Jeżeli kto powie, że prawo hipoteczne jest dobre, a 
tylko przydatki do niego wymyślone są z łe , bo tamują 
jego wykonanie, wyznąję, że już z nim porozumieć 
się nie mogę. Bo żeby wspólnie rozprawiać o jakiejś 
rzeczy, trzeba wprzódy zgodzić się na znaczenie tąj 
rzeczy, a więc oświadczam, że prawo mam za jeste­
stwo , ktorego żywotność jedynie wykonaniem swojem 
się udowadnia. Póki prawo pozostąje tylko w teoryi, 
me może się nazywać prawem. Napisanie i opisanie 
prawa chociażby nąjdokładniąjsze jego żywotności nieu- 
dowadniąją. Pi8mo nje j eS{ warunkiem sine qua non 
istnienia praw a, bo prawo często bywa obowiązujące, 
lubo nigdzie nie jest zapisane 29). Jako może niem 
byc a przecie nikogo nieobowiązywać, każdy prawdzi­
wy prawnik mnie zrozumie.

Dawne nasze prawodawstwo, żadnego nieprzypu- 
sz o ,w.yPadku , któryby upoważniał do zawieszenia 
obowiązków dłużnika względem swojego wierzyciela, i 
w tern jurysprudencya dzielnie popierała prawo. W po-

powierzone sobie oddziały utrzymywać w takim stanie, 
jak  gdyby w każdej chwili wyruszyć w pole należało. 
Niemyślcie wszakże, aby to było w przewidywaniu bli- 
skiąj wojny, wszelako jest dowodem, iż stan rzeczy 
nie wzbudza zupełnego zaufania, a przezorność naka­
zuje nie zasypiać. Biorąc te przygotowania dzień po 
dniu z osobna, nic w nich uderząjącego, są to po pro­
stu tylko środki administracyjno wojskowe, ale zebra­
wszy je  razem , pokazuje s ię , iż kredyt przyznany da­
wniej przez Izby obracanym bywa na cele wojenne bar­
dzo gospodarnie, bo zwolna a nieustannie.

Niezaprzeczoną jest również rzeczą uzbrajanie twierdz 
nadbałtyckich, tudzież w Prusiech właściwych i Poznań- 
skiem, co pokazuje, że Prusy nie tak jak  mniemano 
przeciw samemu tylko zbroją się zachodowi, lecz wier­
ne są słowom powiedzianym niegdyś w  Frankfurcie, 
że chcą być gotowe na wszystkie strony. Wprawdzie 
niektórzy mniemąją, że uzbrojenia twierdz o których tu 
mówią także są wymierzone przeciw zachodowi, bo 
dużo mówią teraz o zamiarach zaczepnych floty od po­
morzą żmudzkiego i inflantskiego, lecz któżby temu u- 
wierzył, wiedząc, że Rosya trzyma nad Bałtykiem wię­
cej wojsk, niżeliby ich flota wysadzić mogła.

Z  nakazu ministeryum wojny, rąjencye poleciły land- 
ratom po powiatach wybrać z młodzieży pochodzenia 
polskiego pewną liczbę, których mają wysłać do Ber­
lina i Poczdamu żeby ich na podoficerów kształcić i 
wychować ich w szkole karności i patryotyzmu, aby 
mogli być potem dobrym przykładem dla prostych sze­
regowców.

W  Poznańskiem i w Prusach zachodnich, zkąd mia­
łem wiadomości, słowo w słowo takie same krążą 
wieści o powodach podróży Królewicza-brata do Pe­
tersburga, jak  je  podąje wasz korespondent z Króle­
stwa Polskiego w ostatnim liście swoim. Donoszę wam 
o tem , bo to dodaje prawdy słowom je g o , jak  skoro 
wiadomości z różnych naraz źródeł zgadzają się.

Rząd tutejszy od czasu do czasu ponawia a nawet 
obostrza rozporządzenia, tyczące się bawiących w kra­
jach pruskich wychodźców lub zbiegów wojskowych 
z Królestwa Polskiego. W niektórych też nadgrani­
cznych powiatach liczba ich, mianowicie ostatnich, jest 
niezmierną; powiadąją, że w powiecie Bytomskim bę­
dzie ich do 12.000. Jest to przy dzisiejszej drożyznie 
wielki ciężar dla mieszkańców, zw łaszcza, że rzadko 
który z przybyłych ma dostateczne fundusze, a znaleźć 
miejsce i zarobek nie tak łatwo. Prezydenci naczelni 
prowincyj wzywają ich do powrotu, na’ zasadzie arty­
kułu 7go manifestu cesarskiego z kwietnia r. b . , a  u- 
rzędy po wiato we mą/ą im w ^  mierze njeść
Ci, którzy me będą wydawani na zasadzie konwencyl 
kartelowej, ale tylko mają być wydaleni z kraju czy to 
z m arszrutą, czy pod eskortą, mają się zgłaszać do 
policyi i tam zadeklarować, że do Prus niewrócą *)• 
Ci ostatni wydaleni zapewnie będą przez zachodnie gra­
nice państwa.

Towarzystwo przemysłowe wyznaczyło srebrny me­
dal i tysiąc talarów nagrody tem u, ktoby w górach 
Szląska pruskiego wykrył łomy marmuru białego po­
dobne tem u, jaki kopią w Carrara i próby onego do 
Berlina przesłał. Utrzymują bowiem, że taki marmur 
powinien się tu znajdować.

K r a k ó w  28 lipca. Od 21 do 25 b. m. w łącznie 
um arło w Krakowie na cholerę . . . .  osób 73 
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*) G az. W iedeńska  toż samo donosi. (P . R .  Cz.)

) W  naszśm  dawnćm prawodaw stw ie żona by ła  w ład­
czynią swojego m a ją tk u , a  mąż w łaścicielem  prowentów 
jć j m ają tk u , a przecie to  prawo nie może być nigdzie 
okazane. a  znowu było prawo nap isan e , że oszczerca 
przekonany m usiał odszczekiw ać z pod ławy. Zapytuję 
prawni ów, czy 0ą  panow ania Jagielończyków  było kiedy 
wykonane ?

śród najmętniejszych zaburzeń Rzeczypospolitą), nawet 
podczas bezkrólewiów, zawsze pozostawały wierzycie­
lowi środki do poszukiwania swojej należytości takie, 
że nąjdaląj po upływie lat dwóch, był pewny, że o- 
trzyma zwrot summy, jaką pożyczył, albo przynajmnięj 
kawał ziemi wartości odpowiedniej swojej wierzytel­
ności.

Przewód prawny, czyli procedura, tak ściśle jest 
związana z prawem, że zwłaszcza w spraw ach kredy- 
dytowych on jest wszystkiem. Praw a, określające sto­
sunki między obywatelami, są  omal że niezawsze spra­
wiedliwe; raz , że wszyscy mąją toż samo wyobraże­
nie sprawiedliwości, powtóre, że żaden prawodawca 
nie może dla siebie upatrzyć korzyści w tem , żeby te 
wząjemne stosunki opierały się n« zasadach niepra­
wych. Nikt niezaprze, że sprawiedliwość ma tyle po­
wabów, iż nąjgorszy człowiek jąi m eodstąpi, chyba dla 
jakiejś osobistej korzyści- Had> zeby ona rozciągnęła 
na wszystkich swoje panowanie a tylko dla siebie je ­
dnego pragnąłby wyłączenia. Ztąd nic łatwiejszego iak 
n a ^ a i d o b r .  g w f r *  «  t w f e e g o  
sienie właściwej P ry, bez której nąjlepsze prawa 
będą rnartwe- Jeżeli jeden człowiek nawet bez nad-

ZWyCZfm v m  dć utwnr? 0 W>’sil6nia rozuinu’ może byc zdolnym do utworzenia a priori kodeksu nrawa
; proceS n" 'e ^ ’̂ 0  wyrobem pokoleń, i dla
; iost litera mar wa zamkn4Ć w ksi.dze. Prawo
nie ożvwia- P j urysPrudency» > procedura go
wykonania » fć Za dla Jeg0 nauki’ drul?a dla jego 
- j . samem, że procedura jest żywotno-

4 praw a, więc nie istniąje tylko w stanie obycząjo-
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W  ostatnich dni ich w klasie zamożniejszej częst­
sze niż dawniej pojawiać sic zaczęły wypadki cho­
roby. Powodem tego okazały się prawie bez wyją­
tku błędy dvetctyczne i lekkomyślne zaniedbanie 
początkowej słab >ści. Nie można przeto wnioskować 
slą-1 na wzrost zarazy.

Z c. k. Komisyi Zdrowia.

jem u do monarchii austryackiej należeniu szczęście i wagami uźywanemi w Wiedniu, u ł o ż y ć  tabele poró-  
z d a l a  od ofiar ponoszonych w walce.

JCKAi. M iść raczy ł p o t w i e r d z i ć  pozostawienie 
nadradzcy skarbowego c. k. dyrekcyi podatkowej 
w Krakowie Ferdynanda Seelinga kaw. Saulenfels 
w  tym samym charakterze przy c. k. dyrekcyi kra­
jow ej skarbowej w Krakowie.

C. k. m in i s t e r y u m  skarbu zamianowało sekre ta­
rzami skarbowymi przy c. k. dyrekcyi krajowej skar­
bów ej w Krakowie: sekretarza skarbowego dyrekcyi 
skarb iwej krajowej we Lwowie Jana Krauzilkę, se­
kretarza skarb wego krakowskiej dyrekcyi podatko­
wej Adolfa Jorkcsch-Kocha, sekretarza skarb, dyre­
kcyi skarbowej krajowej we Lwowie Józefa Schen- 
kla, sekretarza skarb, krakowskiej dyrekcyi poda­
tkowej Antoniego Titlla. komisarza okręgow. w Pra­
dze Franciszka Liszkę i inspektora podatkowego 
w Krakowie Ludwika Zarewicza. Adjunktami kance- 
laryi przy dyrekcyi krajowej skarbowej w Krakowie 
oficyałów kancelaryi Jana Gumowskiego i Antonie­
go Podiwina; zarządzcą ekonomii poborcę podatko­
wego Rudolfa W in te ra ;  kontrolerem ekonomii ofi- 
cyała urzędowego Piotra Leona Bylinę; nadinspe­
ktorem straży skarbowej przy tejże dyrekcyi nad­
komisarza straży skarbowej w Galicyi Aloizego A -  
dainetz. ________

G azeta L w ow ska  p isze: Mię- 
w naszej gazecie dary Jego

L w ó w  26 lipca. 
dzv wyszczególnione .  _
C. K. Ap. Mości doliczyć należy jeszcze osobny dar 
na ochronkę niemowląt we Lwowie w kwocie 250 
z łr.  mon. kon._______________________

W i e d e ń  27 lipca. Dodatek wczorajszy w ieczor­
ny do G azety W iedeńskiej zawiera następujący ar­
tykuł z G azety urzędowej weroneńskiij z dnia 23go 
b. m. którego k ró t ta  treść podaną już  została w d e -  
pe zy telegraficznej:

„Zaledwie nakaz JCKAp. Mości pod względem r e -  
dukeyi armii wyraźnie ogłoszony został, kiedy obce 
dzienniki puściły pogłoskę osobliwą, jakoby JExcel 
marszałek hr. Rolecki zażądał wzmocni nia załóg 
włoskich i źe na ten cel przeznaczono 40,000. Zda­
w ało  się nam, iż nie w a n o  zbijać tej wiadomostki 
zagranicznej, bośmy byli przekonani, że zdrowy ro ­
zum mieszkańców królestwa Lomhardzko-W eneckie 
go policzy ją  do rzędu owych dzieciństwo, których 
rozpowszechnianie siało się zadaniem otumanionego 
lub zepsutego d z i e n n i k a r s t w a .  W i ę k s z e  t e ż  lub mniej­
szo znaczenie pism prostujących tę WiadomOSC, me 
nakazało nam działać inaczej.

„Mimo tego z wielkiem zadziwieniem dostrzegli­
śmy, że bezzasadne to twierdzenie znalazło tu i 
owdzie u mieszkań ów wiarę, którą niejeden w mo­
narchii dziennik poparł, umieściwszy tę wiadomość 
w kolumnach swoich nazbyt łatwowiernie.

„Nie bedziemy się tutaj z a p u s z c z a ć  dopiero w  do­
wody, iż '  mniemane w z m o c n i e n i e  nie dałoby s i ę  
w żaden logiczny s p o s ó b  usprawiedliwić, czy to przez 
obawy zewnętrzne, albowiem Austrya w przyjaznych 
zostaje stosuukai h ze wszyslkiemi rządami, któreby 
mogły dać powód przypuszczający takowe postępo­
wanie, czy też przez obawy wewnętrzne, albowiem 
rewolucya nie może już teraz bezkarnie wznosić o ł ­
tarzy swoich pośród nas, zdrowy bowiem zmysł 
mieszkańców, zrównałby je  z ziemią.

„Podstępnie rozgłaszane podania faktów mających 
stanowić motywa tego wzmocnienia są haniebnemi 
kłamstwami; ktoby chciał upatrywać powodu do tego 
niby w niezadowoleniu snującem się między ludem 
1 unbardzko-weneckim, albo nie wie co mówi, albo 
poprostu je s t  kłamcą. Prowincye te zawdzięczają sw o-

pozostania
której jakikolwiek nastąpi skutek, nie może im przy 
nieść pożytku; szczęśliwe to położenie powszechnie 
je s t  pojinowanem i należycie orenianein. Prowincye 
le szczęśliwszej jeszcze wyglądają przyszłości w swn- 
bodnein wykonywaniu praw, które im N. Cesarz 
w sposób umiarkowany a bezpieczny udzielił,  w li­
czbie który* h pierwsze w tych dniach zajmuje miej­
sce przywrócenie kongregacyj centralnych, inslytu- 
cyi która wyszła z systemu liberalnego, która udo­
skonala nie psując, udziela praw nie znosząc obo­
wiązków, w ęzeł  społeczny wzmacnia a nie roz-
chwiewa. , .

„Nie mamy wszakże na myśli zajmować się teraz 
temi uwagami; chcemy tylko zupełnie osłabić naj­
lżejsze nawet podejrzenie odnoszące się do przyję­
cia rozpuszczonej pogłoski, zwracając uwagę tej 
małej liczby osób, które jej dały wiarę, na istotną 
rzeczywistość najprostszych faktów, jakie codziennie 
przed ich oczyma się przesuwają.

„Któryż z poddanych królestwa Lom bardzko-W e­
neckiego nie sp istrzegł szybkiego wykonania redu- 
kcyi w korpusach stojących we W łoszech?  Jakżeby 
można przypuścić, że rząd urlopować będzie żołnie­
rzy już  stojących w tych krajach, aby z innych czę­
ści monarchii ściągnąć wojska dla zastąpienia onych?

„Redukcya armii nie je s t  bynajmniej^ zdarzeniem, 
o któremby się publiczność z dzienników dowiady­
w ała ;  je s t  ona wypadkiem, który się w jej oczach 
odbywa, je s t  rzeczywistością przystępną, podpada­
jącą  pod oczy , niezaprzeczalną; jakżeby można 
chcieć ją  przyćmić, w umyśle człowieka chocby o -  
drobine rozumu mającego, w jakibądź sposob pu­
szczona plotkę noszącą na sobie cechę kłamstwa?

„Byłoby rzeczywiście poźądanem, aby raz już  na 
dejść mogły te czasy, w którychby publiczna opinia 
podobne bajki potępiała, iżby zaraz po swem uro­
dzeniu niknęły znowu bez śladu; je s t  to jedyny  spo­
sób nakazać milczenie tym, którzy czy przez ła two­
wierność, czy t  ż z innych niezby t szlachetnych po­
budek ubocznych, stają się rozuosicielami podobnych 
wieści." t _ . ,

K oreipondencya P ru ska  pisze: Z \» ledma do­
noszą do wielu dzienników, mianowicie do (ra<.ety 
Szlązkió j i f r a n k f .  pocztowej w tychże samych wy­
razach i pod tą samą datą, źe Prusy przez teraź­
niejszego reprezentanta swego w W iedniu, „przed­
stawiły poufnie wniosek tyczący się 4ch punktów 
rękojmi. Prusy mają zamiar przyjąć 4  punkta, jeżeli 
Austrya zgodzi się na wykład ich wedle tłumacze­
nia pruskiego." Wiadomość ta je s t  zupełnie bezza­
sadna, dodaje K orespondencya P ruska . Rzeczywi­
ście od wykładu 4ch punktów zależy ich znaczenie, 
ten co j e  tłumaczy miałby więcej swobody, niż len 
cnby j e  ogólnie stawiał. Zatem Austrya zostawiłaby 
Prusom moc tłumaczenia 4ch punktów, kiedy wła­
śnie co do te g o  tłu m aczen ia  n ie  b y ło  zgody  mię­
dzy sputnikam i p rzym ierza  grudniowego.

—  Wczoraj odeszła statkiem parowym stad do 
Linz służba dworska z końmi i pojazdami, tudzież 
potrzebami podróźnemi i stamtąd uda się do Itchl. 
N. Państwo za kilka dni wyjechać mają. W  Ischl 
spodziewają się królowej pruskiej.

—  Oester. Z tg  otrzymała równocześnie depesze 
z W arszawy i Brodów o otwarciu granic rosyjsko- 
polski, h pod względem wywozu zboża. Zdaje się 
przeto, że wywóz do Austryi wzdłuż całej granicy 
rosyjsko -  austryackiej je s t  lub niel 
wolny.

—  W  W eronie spodziewają się temi dniami księ­
stwa Brabanckich i króla portugalskiego Dom Pedro 
V. Tak następca tronu belgijskiego jako i król portu­
galski odwiedzić mają marszałka hr. Radeckiego 
w jego  willi pod Monza.

—  A u str ia  m ów i, iż czynione są oddawna przygo­
towania w celu zaprowadzenia w całej monarchii 
jednostajnych miar i wag z wyjątkiem Król. Lom- 
bardzko-W eneckiego, gdzie panuje system dziesię­
tny francuski. Gdy wszelako zmiana taka nie da się 
na raz zaprowadzić, dla tego iż potrzeba poprzednio 
dokładne uczynić porównanie miar i wag w każdym 
kraju i w każdej nawet części używanych z miarami

w naw cze,  sprawić oryginalne miary i wagi urzędo­
we w wielkiej liczbie, rozesłać je wszędzie, gdzie 
tylko istnieją urzędy do znaczenia miar i wag, prze­
to czynność ta musi się stopniowo odbywać. W W ę­
grzech i krajach od nich niegdyś zależących zapro­
wadzone są już  miary i wagi wiedeńskie i niższo au -  
slryackie, a obecnie mają być takowe zaprowadzone 
w Czechach.

A n g I i a.
W  dalszym ciągu posiedzenia z d. 19 lipca mó­

wił p. Bright: Nie wotowałem na zamianowanie ko­
mitetu ś ledczego, poczytując środek ten za zamach 
prze^ iw lordowi Aberdeen i jego najściślejszym przy­
jaciołom. Lecz teraz gdy się śledztwo odbyło i gdy 
wyszła na jaw  rzeczywistość wszelkich zaskarźeń 
wymierzonych przeciw rządowi,  zapytuję Izbę co 
począć zamyśla.

Obecna mocya stosuje się szczególniej do szlach. 
lo rda,  naczelnika rządu. Na poparcie tego co mó­
w i,  mówca przechodzi historycznie politykę ze­
wnętrzną lorda Palmerstona, politykę głównie wo­
jenną. Lord John Russell pragnął w Wiedniu przy­
wrócić pokój, lecz usiłowania jego  paraliżowane 
były przez jego  kolegów.

Chciałbym wiedzieć jak  się nazywa te n ,  kto pod­
burzył dzienniki przeciw deputowanemu z Londynu 
(lordowi John Russell) i stronnictwu pokojowemu 
w gabinecie w tej chwili k rytycznej,  gdzie zawar­
cie pokoju zdawało się być rzeczą możliwą. Lecz 
szlach. lord nietylko był zeszkalowanym w pismach 
publicznych, je szcze  uknuto przeciw niemu intrygę 
w łonie gabinetu. Kto tej intrydze dał popęd ? Za­
pewniano mnie źe urzędnicy cywilni byli obecni na 
tych meetyngach w chęci otrzymania posady mini­
stra kolonii, i źe prawnicy przerażali się myślą, iż 
śmierć w tym czasie którego z sędziów mogłaby 
ich znaleść na ławach oppozycyi.

Zawotowanie kwestyi poprzedniej uważać należy 
jako wotum zaufania, jakiego żądają dla szlachetn. 
lo rda,  naczelnika rządu ,  a co do mnie niemam 
w nim zaufania. Zapytuję Izbę całą bez różnicy 
stronnictw, czy mowa powiedziana w przeszły po­
niedziałek w tern kole była godną męża pełniącego 
obowiązki pierwszego ministra kraju. Podobne po­
stępowanie poniża honor korony, a polityka taka 
s z k o d l i w ą  jest prawdziwym interesom kraju.

Sir de Lacy Evans. Nie inogę przystępować do 
w etow ania , ktorego skutkiem byłoby wykluczenie 
na długo głównych naczelników stronnictwa libe­
ralnego, od udziału w sprawach publicznych. Lecz 
niezwracając nawet na to uwagi i bez względu na 
dyskutowaną rnocyę, powiem jednak że rząd osta­
tni wielkich dopuścił się względem armii błędów.

S ądzę, że bez szlachetnych i energicznych usiło­
wań prasy, bez przym ierza  C esarza  F rancuzów , nio­
sąceg o  nam  tak bezinteresowną pomoc, cała nasza 
armia byłaby zginęła. Niechcę jednak dorzucać no­
wego źhru do ogniska przesadnych owych wieści. 
Armia wycierpiała w iele ,  lecz nie w tym stopniu 
aby to zachwiać miało siłę i potęgę naszą narodo­
wą. Rosyanie popełnili także ogromne błędy, do­
znali wielkich klęsk i niepowodzeń. Niema wiec 
przyczyny zwątpienia o sytuacyi,  można przeciwnie 
liczyć w sposób pewny na świetny i zupełny sku­
tek naszych usiłowań.

P. Sidney Herbert oświadcza, iż nie może przy­
jąć dwuznacznego wolum w kwestyi poprzedniej. 
Usprawiedliwia szczegółowo postępowanie rządu i 
podnosi niedokładności zawarte w sprawozdaniu ko- 
missyi śledczej,  szczególniej co się tyczy wyprawy
krymskiej. , „ ,

Powiedziano pomiędzy inszemi, że wyprawę tę 
przedsięwzięto na oślep, a jednak rząd w ? w ' e< z,a 
się o wszystkiem naprzód, wyjaśnienia były dokła­
dne i szczegółow e, lecz natura ich niedozwala, aby 
przedłożone były komissyi ś ledcze j , która sądzi się 
być spowodowaną twierdzić, że niezasiągnięto ża­
dnych wyjaśnień.

W iele jeszcze b łędów dotknąćby można, jak  np. 
sposób przesyłania baraków, lecz interes państwa 
wzbrania tych sprostowań. W yprawa krymska obie­

cywała korzyści,  nikt w Izbie przeciw nićj n iepo- 
w tawał póki się spodziewano że będzie pomyślną.
Z tego powodu kończy m ów ca, będę wotował p rze -  

iw poprzedniej kwestyi i mam prawo żądać, aby 
Izba potwierdziła lub zaprzeczyła wymierzone prze­
ciw nam zaskarżenia.

P. Ellice zapowiada wotowanie przeciwko mocyi. 
Zdaniem jego  Izba uczyniłaby lep ie j , gdyby się za­
ję ła  raczej przyszłą organizacyą rządu zamiast wy­
taczania sprawy przeszłości.

Sir George Grey. Dawny członek gabinetu lorda 
Aberdeen gotów jestem  przyjąć na siebie odpowie­
dzialność. Lecz w edług pana Roehuc.ka mocya je s t  
wyłącznie wymierzoną przeciw lordowi Palmerston.

Gdy szan. deputowany z Sheffield żądał zamia­
nowania komissyi ś ledcze j , nieukrywał że wniosek 
jego był przedewszystkiem skierowany przeciwko 
członkom ówczesnego rządu mającego się szczegó­
łowo zajmować sprawami wojennemi, robiono na­
wet widocznie usiłowania, aby skłonić członków 
gabinetu do oświadczenia się przeciw swoim ko­
legom.

Nie zdradzam tajemnicy, mówiąc, że ich przyrze­
kano popierać przy tworzeniu nowego rządu. Ofiary 
te odrzucono i całe ministerium złożyło władzę. 
Teraz proponują wotum nagany przeciw samemu 
lordowi Palmerston.

Chociaż fakta nie zmieniły się, lord Derby zamie­
rza ł  jednak w tej Izbie uczynić go przewodnikiem ad- 
ministracyi przy tworzeniu nowego gabinetu. W  o -  
bec podobnej sytuacyi, gabinet miał zamiar posta­
wić wprost kwestyę i żądać wotum, wotum nie­
przyjaznego mocyi, lecz ponieważ większość człon­
ków komitetu śledczego oświadczyła się za k w e-  
styą poprzednią, przyłączyliśmy się do ich widoków.

Lord John Manners wzywa rząd, aby zapropono­
w ał wotum przeciwko mocyi.

Lord Palmerston. Zaproponowana wam mocya jest  
jedną z najdziwniejszych, jakie w Izbie tej miały 
miejsce. Gdy komitet śledczy został zamianowanym, 
miał on się zająć zbadaniem administracyi w wy­
dziale wojny i admiralicyi, a dziś składają właśnie 
hołd naczelnikom tych wydziałów: księciu Newca­
stle, panu Sidney Herbert,  p. J. Graham, a naganę 
przeciw tym chcą skierować, którzy nie mieli udziału 
w administracyi armii.

Jest to tern dziwniejsze, źe gdy lord Derby miał 
polecenie złożyć ministerium, udał się był do mnie, 
jak również do szan. pp. Gladstone i Sidney Her­
bert i prosił nas, abyśmy wzięli udział w nowym 
gabinecie. Czyniłźe to z tą myślą ukrytą i z tym za­
miarem, aby nas potem do ustąpienia nakłaniać, gdy 
powiedzą, żeśmy zasłużyli na naganę kraju. Zbyt 
mam dobre wyobrażenie o lordzie Derby, aby go 
sądzić zdolnym do podobnego postępowania.

Izba powołaną jest dzisiaj do zawyrokowania wzglę­
dem o becnego  gab inetu  za działan ia  poprzedników. 
Zarzucają im wyprawę krymską bez względu, że za­
rzut ten może zachwiać przymierze nasze z F ran -  
cyą, zarzucają im tę wyprawę, ki^dy widocznie 
w Krymie należało zadać cios Rosyi, kiedy lada 
chwila zwycięstwo uwieńczyć może nasze usiło­
wania.

Obwiniają mnie osobiście, źe zapomniałem o u -  
tworzeniu rezerwy, kiedy w grudniu roku zeszłego 
zgromadziłem 50 pułków milicyi, liczącej 38,000 
ludzi. Lecz jeżeli uchybiłem moim obowiązkom, cze­
muż nie oddano mnie pod śledztwo komitetu. Dla 
czegóż nie miałem jak  moi szan. koledzy prawa u -  
sprawiedliwienia się.

Wszystkie te zaskarżenia dotyczą działań doko­
nanych przed 7 lub 8  miesiącami, kiedy dziś armia 
nasza w św ietnym  zna jdu je  się stanie jako wzór do 
naśladowania, a nie jako p rzy k ład  do opłakiwani"- 
Obwiniają nas ,  żeśmy nie byli obecnymi w Londy­
nie w chwilach najkrytyczniejszych sytuacyi, kiedy 
rzeczywiście książę Newcastle, p. Sidney Herbert,  
lord Aberdeen i lord Clarendon nie opuszczali sto­
licy, a ja  nigdy od niej dalej nad 3 mile nie znaj­
dowałem się.

Wszystkie te  zaczepki nie mają żadnej podstawy 
i ubolewam, źe po trzeci lub czwarty raz dyskuto- 
wanem je s t  wotum nagany w jedynym celu obalenia

wym. Samego prawa, a nawet jurysprudencyi można 
się nauczyć czytaniem, z procedurą zas nikt się meo- 
bezna, tylko przez doświadczenie. Oto więc idzie; czy 
dawna, czy teraźniejsza procedura okazuje właściwsze 
środki wierzycielowi do rychłego wydobycia swojej na- 
leżytości od nierzetelnego dłużnika? Bo jużci żadne 
prawo, nawet w barbarzyńskich narodach z czems po- 
dobnem się nieodezwało, że ten co od drugiego zacią­
gnął kwotę, mocen jest mu jej niezwrócić. Więc dajmy 
pokój prawom, które wszędzie są wyrażeniem jakiejś 
sprawiedliwości, « zastanówmy się nad procedurą, bo 
w tej okazuje się właściwie mądrość prawodawstwa.

W interesach z prostego długu wynikłych, wedle no­
wej procedury wierzyciel niema potrzeby pozyw ać dłu­
żnika o zwrot swojej nalezytosci, jak to m iało miąjsce 
w naszej dawnej procedurze. Alezobhgiem prawomo; 
cny m w ręku, udaje się do władzy, a ta mu odmówić 
nie może egztkucyi dokumentu, zwłaszcza w księdze 
hipotecznej zapisanego. N astęp stw o takowego kroku 
ma być sprzedaż publiczna samęj hipoteki w całkowi­
tości swoiej, a  ta mu zapewni zwrot tą|ze samej kwo 
ty jaką wręczył dłużnikowi Tak stoi w prawie.

• ' bardzo piękne, ale zawsze pozostaje zapy­
ta k krótka, tak o- 

mu środki do
T °  jest . , .

tanie, czy ta procedura tak prosta 
piekująca się lo>em wierzyciela, podaje t 
wykonania tei sprzedaży takie, żeby aż mógłbyc pewnym 
cz&su, w którym uskuteczniony zostanie?—  Zostavvmy 
na stronie teoryą, a zwróćmy naszą uwagę ku temu, 
co nam doświadczenie przedstawia

trudności i przewłoki. Po ich zwalczeniu, trzeba osza­
cować posiadłość, na której ciąży dług poszukiwany. 
Trzeba żeby biegli ogłosili pierwszą cenę, która ma 
wzrastać współzawodem licytantów.Owóż jeszcze prze­
włoka. Takową cenę, jako zbyt nizką, dłużnik może 
zaskarżyć, a póki to zaskarżenie rozwiązane nie będzie, 
do licytacyi się nie przystąpi—  znowu przewłoka. Czyż 
stać się nie może, że zabiegi dłużnika wyjednąją ub ie­
głych, i ł  tak wysoko oszacują majątek, mający pójsc 
na sprzedaż publiczną, że żaden się me znajdzie taki, 
coby chciał tę cenę podnieść, chocby najdrobniejszą 
kwotą. A więc niema licytantów i licytacja musi byc 
odłożoną, dopóki nie będzie możebną przez zniżenie 
pierwiastkowej ceny. Znowu zwłoka i me krótko trwa­
ła. A wierzyciel, który może cały swoj majątek uloko­
wał u dłużnika, codzienne potrzeby życia tylko nadzie­
j ą  jeszcze zaspakajać musi. Nakoniec czy można skre­
ślić czas, w którym każda z podobnych kwestyi bę­
dzie rozwiązana tak ściśle, żeby wierzyciel na pewno 
powiedział dzień, w którym to rozwiązanie koniec p°- 
łoży jego cierpieniom? Tu  obszerne pole jest zostawio­
ne dobrej woli sędziów. A lubo najmu ejszego nie mam 
powodu wątpić o bezstronności tutejszych urzędników 
sądowych, dn nich że samych-odwołuję się, czy w ka­
żdym wypadku i u każdego bez wyjątku sędziego ta 
bezstronność może być tak dalece nieskazitelną, żeby 
aż nigdy nie uczynił jakiegoś faworu przyjacielowi? 
zwłaszcza kiedy mu to nie jest wzbronione prawem 
pisanetn, które jedyme go obowiązuje. Zresztą spuścić
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sądy polubowne, a przez to odmienić naturę ich insty- 
tucyi. Bo sędzia polubowny nie może być naznaczony, 
a tylko dobrowolnie wybrany od stron, które tern sa­
mem z góry oświadcząją, żejakiby niebył jego wyrok, 
one będą go miały za sprawiedliwy. Podobnęj ufności 
żaden urzędowy sędzia, jakieby nie były jego cnoty o- 
sobiste, oczekiwać nie jest w prawie. Bo gdyby tak być 
miało, stopniowanie dykasteryów urzędowego sądowni­
ctwa byłoby niepotrzebne.

Czyż to jest rzecz niepodobna i bezprzykładna, że in ­
teres z prostego obligu wynikły przedłużał się przez 
lat siedm, nim sprzedaż nieruchomego majątku przy­
szła do skutku dla usatysfakeyonowania wierzycieli na 
nim hipotekowanych? a przez cały ten przeciąg czasu, 
dłużnik choć nawet najwyżej stojący w hipotece, naj­
mniejszej korzyści nieiniał ze swojego kapitału? Dajmy 
na to, że tego nie było, ale czyż to stać się nie mogło 
i nie może ? a  więc w ostatecznym rozbiorze pokaże się 
że takowa procedura zgubna dla dłużnika, często nie­
mniej może być zgubną i dla wierzycie!a.

I Dawna nasza procedura wcale była inną. Były w cią­
gu roku dla zieinstw i grodów trzy sądowe okresy nor­
malne , nazwane kadeneyami, w których wszystkie P ^ w y  
odsądzone być musiały. Przed każdą ’ ' “

Naiurzód trzeba s e  postarać o wywłaszczenie dłu- się bezwzględnie na przymioty osobiste sędziów, jest 
żtnka, a wiadomo jakie w te m  na wstępie zachodzą, to chciec przerobie juryzdykeye sądownicze na jakieś

kadencyą stronao j v iłiuoiniy* r  i licu * 3H"\ ktnrv
powodowa wydawała pozew przez woźnego ) ,  y

30) Co do procedury n a j c z ę ś c i e j  teorya jes t z  i ą p 
praktikę. Z przekąsem z a r z u c a j ą  dawnemu naszemu pra­
wodawstwu, iż  dopuściło, by woźny bywa czasein r*Itm  
i woźnicą u jakiegoś m o ż n e g o  szlachcica. m j a o o a -  

kcie nie wiem, ale gdyby tak  i było, to pew na, że na tóm

był w powadze niby takiej, jak Fecialis Rzymski lub He­
rold wieków rycerskich. Ten w przytomności dwóch 
szlachty kładł pozew obżałowanemu, lub jego ekono­
mii, poczem udawał się do Regenta juryzdykcyi, którąj 
ten pozew ulegał i czynił w jego kancelaryi relacyą po­
zwu. Regent w porządku pierwszeństwa z tych reiato- 
wanych pozwów układał tabellę wpisów, mąjących się 
odsądzić na przypadającą) kadencyi, która to tabela, po 
zamknięciu wpisów, przybita była przy drzwiach izby 
sądowej. Był przed każdą kadencyą termin relationis, 
po którym nie wolno było przyjmować pozwów. Wszy­
stkie wpisy aż do ostatniego musiały być odsądzone, 
dopiero po odsądzeniu ostatniego kadeneya się kończy­
ła, a sędziowie mogli się rozjeżdżać do domów swoich. 

  (D a lszy  ciąg nastąpi).

nikt szkody nie ponidsł. Bo zatrata pozwu mogłaby być 
jedynśm złem, coby z tego wynikło. Mogę przytoczyć kil­
ka przykładów pozwów zatraconych, z niemałą szkodą tych 
co je  W) dali, lubo one się nie posyłają teraz tylko za po­
średnictwem rzeczywistych urzędników, a to była rzecz 
bezprzykładna pod dawnćm prawodawstwem. Rozmawia­
łem o tym przedmiocie ze starcam i, którzy od czasów Au­
gusta I I I  ocierali się w palestrze o prawo, a później urzędu­
jąc  ciągle to prawo stosowali, wszyscy się na to godzili, 
że ani doświadczyli, ani nawet słyszeli, nawet od jurystów 
pod któremi dependowali, a którzy pamięcią sięgali do pa­
nowania Sobieskiego, żeby był kiedy wypadek zatracenia 
pozwów.
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ministerium. Kraj jednej żąda rzeczy, to jest rządu, 
któryby silnie popierał wojnę, wojnę z której tylko 
zwycięstwo wycofać nas może.

Zwycięstwo otrzymać możemy jednością w tej Izbie 
i po za nią. Chętnie odstąpiłbym władzy ludziom 
zdolnym rządzić krajem i posiadającym jego zaufa­
nie. Lecz nie jestem pewnym, czy są tacy (śmiech
i brawo). T .

Dopełnimy misyi wskazanej nam przez tron. 
i kraj. Uczynimy naszą powinność wbrew więzom, 
jakie nam narzucają i prowadzić będziemy z całą 
ti łą  wojnę, w którą sprawiedliwość . prawo wm.ę-
szać nam sie kazały. . . ,

P D'lsraeli. Mocya zamierza objawić naganę rzą­
dowi, a ten źle robi, że jej me stawia czoła. Gdy­
bym sie kierował tylko interesami stronnictwa, cie­
szyłbym sie z upokarzającej pozycji, w jakiej się 
r z L  stawia ‘ Lecz nietylko te osoby, które dziś sta­
nowią rząd, wplątane są w sprawę, a ci szan. de­
putowani i dawni ministrowie żądali, ażeby wotum 
stanowcze względem ich postępowania zostało w y- 
danem. Izba winna również uwzględnić stan umy­
słów w kraju.

Opinia publiczna zaczęła żądać śledztwa, a teraz 
chce aby Izba potwierdziła lub odrzuciła wnioski 
komisyi Nie sądziłbym nigdy, źe rząd będzie zdol­
nym stać sie piorunociągiein mocyi walecznego je ­
nerała (Peela), który czas tylko zabierze Izbie, nie 
nadając siły gabinetowi. Po dwu dniach rozpraw 
kwestya nie postąpi ani o krok.

Mówiono, że gdy mocya będzie zawotowaną rzuci 
rodzaj ostracyzmu na ludzi stanu. Raz pierwszy sły­
szę zdanie, aby wotum nagany wykluczało tych, kto- 
rzv są jego przedmiotem od stałego udziału w spra 
w ach / Mało spotykam w tej Izbie członków, któ- 
rzyby nie ulegli kiedy w ciągu swej politycznej ka- 
ryery podobnej demonstracyi parlamentarnej.

Obietnice lorda Palmerstona zajęcia się energicznie 
reformami tyczącemi się armii, w uderzającej są 
sprzeczności, że zdaniem p. Lacy Evansa o doko­
nanych i niedokładnych zmianach. _

Ministrowie wzywają zawsze sprzymierzonych z na­
mi Francuzów za puklerz dla siebie. Wmówić w kraj, 
źe przymierze Francyi staje na zawadzie otrzyma­
niu zadość uczynienia za popełnione przeciw niemu 
winy, jest to najpewniejszy sposób wpoić wen nie­
nawiść ku temu przymierzu. , ,

P Roebuck. Po tern co tu słyszę, wstydzę się pra­
w ie’ że pierwszy raz w życiu zerwałem się na pa­
ne tririk. Pochwały, jakie oddałem ks.ęcu  Newca­
stle, miały cel oddać sprawiedliwość mężowi, który 
dopełnił swojej powinności.

Szanowny członek, który wniósł powyższą kwe- 
styę, miał do tego prawo, lecz to meusprawiedli- 
wia naczelnika gabinetu, źe przyjął podobny wybieg. 
Dziwię sie, że szlachetny lord deputowany londyń­
ski, który' ma tak wielką sławę politycznej odwagi, 
wstąpił na tę samą drogę. Co do mnie, dopełniłem 
ile sadze obowiązku; komitet z łoży ł raport, zawe­
zwałem Izbę, aby orzek ła w przedmiocie wniosków

j . iw «  które m iały no celu  dobro armii an g ie l-  
skićj I  w ielk ie interesa dotyczące honoru . chara­
kteru narodow ego. .

P osiedzenie się kończy. /
B o s s y a .

Ukaz cesarski świeżo wydany, zakazuje nadal izrae-, 
litom osiadania i nabywania własności w guberniach 
Czernichowskiej i Połtawskiej.

Królestwo Polskie.
Cesarz polecił, ażeby wywóz z Królestwa do Kra­

kowa pszenicy oraz innych gatunków zboża, dozwo­
lonym był nietylko przez komorę celną Granica 
(Maczki), ale także przez komorę Michałowice.

Cholera ustająca już prawie w W arszawie, wzro­
sła nieco od połowy lipca. Ogólnie nie jest silna. 
Dla dania wyobrażenia o jej obecnej sile,^ po ajemy 
liczbę przypadków cholery w dwóch dmąc os a 
tnich! W dniu 24m lipca zachorowało na cholerę 
osób 68 , wyzdrowiało 4 1 , umarło 2 8 , pozos aje 
chorych 176; w ciągu 25go lipca zachorowało óu 
osób, wyzdrowiało 2 6 , umarło 15 , pozostaje c o- 
rych 175.

Kraje Czarnomorskie.
Obecna chwila płynąca nad polem walki pod Se- 

bastopolem, która wydaje nam się godziną ciszy i 
spokoju, jest chwilą nadzwyczajnego naprężenia. 
Wybuch codzień nastąpić może. Strony walczące 
zbliżyły się do siebie w niektórych punktach na 150 
kroków, taka już tylko odległość oddziela bastyony 
rosyjskie Korabelnai od przekopów angielsko-fran- 
cuzkich. Żołnierze rosyjscy mogą już z szańców 
rzucać rękami granaty i kamienie do przekopów. 
Jednak do 24go lipca, do dnia ostatniój z Krymu 
wiadomości, nie przerwał biegu prac oblęźniczych, 
posuwanych ciągle przeciw Korabelnai, żaden wa­
żniejszy wypadek, prócz drobnych nocnych wycie­
czek rosyjskich i ciągłego prawie z obu stron ognia 
działowego i karabinowego. Trzydzieści tysięcy 
sprzymierzonych pracuje dzień i noc przy 25-sto - 
pniowym upale i pod ogniem nieprzyjacielskim nad 
robotami oblęźniczemi, lub broni pracujących. Szcze­
gólniej pracują Francuzi około przekopów u stóp 
Małachowej i nad wzniesieniem jakichś wielkich ba­
teryj na lewem wybrzeżu przystani warsztatowej; 
Anglicy zaś przed Wielkim strzałczanem. Równa 
siła Rosyan naprawia pod strzałami bateryj oblęźni­
czych bastyony przodowe i umacnia drugą wewnę- 
trzną linią obronną, a podobno podsuwa się pod

przekopy francuzkie podziemnemi chodnikami i mi­
nami, lub podminowuje swoje frontowe szańce Obie 
strony zmieniają codzień pracujących. Te trudne 
prace wśród ciągłej walki, w której ginie kaźdo- 
dziennie sta ludzi, wydają nam się zdała ciszą i 
spokojem dla tego, źe niedochodzi nas odgłos gro­
mów ataku, i depesze nie donoszą o nowym codzień 
szturmie albo krwawej bitwie. Często słyszeć mo­
żna zapytania: dlaczego wojska w Krymie tak dłu­
go spoczywają. Niech będą cierpliwi. Obecna chwila 
natężenia przeciągać się długo niemoźe. W tak d ra- 
źliwem położeniu, w takiem zbliżeniu przekopów do 
szańców i tuż pod ich ogniem, nie mogą długo^stać 
oblegający. W krótce zapewne usłyszymy o nowem 
powszechnem bombardowaniu i wielkim szturmie. 
Szturm ten, mający na celu zniszczenie tylko jednej 
czwartej części Sebastopola tojest Korabelnai, po­
myślny czy niepomyślny, ma być tymczasowo osta­
tnim. Po wykonaniu tego ataku, zamierzają sprzy­
mierzeni zawiesić oblężenie Sebastopola i jakieś no­
we rozpocząć działania. O celach tej nowej wy­
prawy podaliśmy wczoraj w Czasie różne domnie­
mania.

Na innych scenach teatru krymskiego, w dolinie 
Czarnej: na wybrzeżu Chersoneskiem, w Eupatoryi, 
i w cieśninie Kerczeńskiej bój się nie toczy. W  ci­
szy pracują tam usilnie sprzymierzeni nad ukończe­
niem swoich czterech warowni w Krymie założo­
nych: Kamyszu, Rałakławy, Eupatoryi i Jenikale.— 
Ciemność i mgły okrywa wypadki na czerkieskich 
wybrzeżach Czarnego morza; jedyny odgłos jaki 
nas z tamtych stron doszedł, mówi o rozbiciu się 
korwety francuskiej pod Anapą.

Skreślenie szkicu położenia na azyatyckim tea­
trze wojennym odkładamy na później. Wspomniemy 
tylko, źe Rosyanie obsaczyli Kars, przecinają wszel­
ki dowóz żywności do tej twierdzy, a zdaje się że 
nieprzedsiebiorąc regularnych prac oblęźniczych/za­
myślają zmusić głodem liczną załogę turecką a ra ­
czej armią w niej zamkniętą, do poddania s ię , lub 
do wyjścia w pole. __________

Szczegółowy opis działań na krymskim teatrze 
wojennym, uzupełniając go zamieszczeniem dokoń­
czenia obszernego raportu księcia Gorczakowa o 
szturmie Sebastopola w dniu 18 czerwca, posuwamy 
do lOgo lipca, podając: treść dziennika ks. Gorcza­
kowa z czynności wojennych od 27go czerwca do 
6go lipca, krótki raport wodza angielskiego jenera­
ła Simpsona, oraz treść raportów w ice-adm irała 
Lyonsa i dowódzcy parowca „Beagle“ porucznika 
Hewett, donoszącego o szczęśliwem zniszczeniu mo­
stu pływającego, który łączył Geniczesk (na lądzie 
stałym Rosyi leżący) z przylądkiem Arabatu (w Kry 
mie).

Opisu szturmu w dniu 18 czerwca przeciw Seba- 
stopolowi przedsiębranego, przesłany przez ks. Gor­
czakowa a zamieszczony w Inwalidzie Ruskim . (Do­
kończenie. Patrz wczorajszy Czas).

Strata nasza w czasie bombardowania i szturmu 
7. 5go i 6go (1 7 i 18go) czerw ca w ynosi: w zabitych 
2ch sztab-oficerów , 14 ober-oficerów  i 781 niższych 
stopni; w ranionych 4ch sztab-oficerów , 43 ober- 
oficerów i 3132 niższych stopni; w kontuzyonowa- 
nych Igo jenerała, 5 sztab-oficerów, 29 ober-ofi- 
cerów i 815 niższych stopni; oprócz tego w lekko 
ranionych i kontuzyonowanych, lecz we froncie po­
zostałych 2ch jenerałów, 12 sztab-oficerów, 57 o- 
ber-oficerów i 879 niższych stopni.

W ciągu dni 5go (17) i 6go (18) czerwca Sewa­
stopol stracił ku ogólnemu smutkowi, następujących 
z liczby walecznych swych obrońcow: w zabitych 
dostojnego dowódzcę bateryi, kapitana Budiszczewa, 
majora Rudanowskiego z Mińskiego pułku piechoty, 
i sltabs-kaoitana Ostrowskiego; *  ranionych. Na­
czelnika 4go oddziału, walecz" eg V r 0 w k o w s S ó  
mi swemi odznaczającego się kapitana J “rkowskl^ °  
(zm arł na skutek rany); naczelnika bateryj na r e -  
resypie, fligd-adjutanta Jego Ces, Mości, kapitana 
Kiślińskiego; podpułkownika księcia Bagrationa i pod­
pułkownika Nikitina; kapitana artyleryi okrę o j 
Stanisławskiego. W liczbie kontuzyonowanych zniy 
dują się jenerał-m ajor Zamarin i kapitan klassy eJ 
Mikriukow.

Strata , jaką armia sprzymierzona poniosła, powin­
na być ogromna.

Nazajutrz po szturmie, głównodowodzący wojska­
mi sprzymierzonemi lord Raglan i jenera ł Pelissier, 
prosili o zawieszenie broni dla zabrania poległych- 
Na całej przestrzeni, na której wykonywał się szturm, 
obie strony postawiły łańcuchy wojska bez broni, 
pośródku między linią obronną i przodowemi przy" 
kopami nieprzyjacielskiemi. Żołnierze nasi znosili 
z atakowanej w dniu poprzednim przestrzeni ciała 
poległych, które kładli pomiędzy łańcuchy wojsk, 
zkąd Francuzi i Anglicy odnosili je  dalej. Nieprzy­
jaciel zbierał swych poległych do późnej nocy, a 
liczba nagromadzonych przezeń ciał wynosiła koło 
samej tylko linii obronnej około 2000. Cała strata 
przez nieprzyjaciela w czasie szturmu poniesiona, 
wynosić może od 10 do 13 tysięcy ubyłych z sze­
regów. W naszem ręku, oprócz zmarłych w skutku 
ran , pozostało^ z armii francuzkiej: 1 sztab-oficer, 
16 ober-oficerów i 279 niższych stopni;” z armii an­
gielskiej 1 sztab-oficer i 5 niższych stopni.

Artylerya połowa, um ieszczona na linii obronnej, 
w yśw iadczyła ważną przy obronie przysługę.

W liczbie tych co się najbardziej odznaczyli, °" 
prócz naczelnika za łog i, jenerał-adjutanta hrabiego 
O sten-Sackena i pomocnika je g o  admirała Nachimo­
wa , którzy kierowali tak dzieln ie obroną Sew asto­
pola, wym ienić w im enem :

Jen.-porucznika Chrulewa, któremu głównie przy­
pisać należy sławę dnia tego, jako dowódzcy całej 
przestrzeni atakowanój; szefa sztabu załogi, jenera ł-

majora księcia Wasilczykowa; naczelnika robót obron­
nych, jenerał-m ajora Totlebena i naczelnika artyle­
ryi w Sewastopolu, pułkownika Szejdemana, jako o - 
soby, które ciągłemi swemi trudami, miały bezpo­
średnio wpływ na bieg obrony, wytrzymanie bom­
bardowania i odparcie szturmu nieprzyjacielskiego; 
jenerał-m ajora księcia Urusowa, który odparł atak 
na bastyony NNra 1 i 2gi i na mur takowe łączą­
cy: kontr-admirała Panfiłowa, który odparł atak na 
3ri oddział; naczelników oddziałów, kapitanów klassy 
lej: Pereleszina Igo  i Pereleszina 2go: naczelnika 
bateryj na Peresypie, kapitana Kiślińskiego; dowódz­
cę parostatku „W łodzimierz14 Butakowa; naczelników 
wojsk pieszych: jen.-porucznika Pawłowa, jen e ra ł-  
majorów: Łysenko, Juferowa i Zamarina; dowódzców 
pułków: Kamczackiego strzelców, pułkownika Gole- 
wa; Ochockiego strzelców, pułkownika Malewskie­
go; Suzdalskiego piechoty, pułkownika Daragana; 
Kremenczugskiego strzelców, pułkownika Serbenina, 
Briańskiego strzelców, pułkownika Hahna; strzelców 
księcia W arszawskiego, podpułkownika Krajewskie­
go, Siewskiego piechoty, pułkownika Markowa, W ło­
dzimierskiego piechoty, podpułkownika de-Gervais, 
Selengińskiego piechoty, jenerał-m ajora Sabaszyń- 
skiego, Jakuckiego piechoty, jenerał-m ajora Białyj 
i Połtawskiego piechoty,* podpułkownika księcia Uru­
sowa, dowódzców bateryj: kapitana klassy le j Ni- 
konowa; kapitanów-lejtnantów: Januszewskiego, Or­
łowa; poruczników: Komorowskiego, Chomonkę, Stah- 
la , Bryłkina i Perekomskiego, oraz Miczmana Ja­
nowskiego; dowodzącego artyleryą lekką połową, 
podpułkownika Dementjewa; pomocnika szefa sztabu 
załog i, pułkownika z pułku Olwiopolskiego ułanów, 
Kozlianinowa 2go i podpułkownika ze sztabu jen e - 
ralnego, Zimmermana; pomocników jenerał-m ajora 
z orszaku Jego Ces. Mości Totlebena: dowódzcę 4go 
batalionu saperów, pułkownika Gardner; sztabs-ka- 
pitana z batalionu saperów lejb-gw ardyi, Tidebel, i 
porucznika inżynierów Domerszczikowa. Tych co się 
szczególniej odznaczyli podczas odparcia szturmu: 
pułkownika Jakuckiego pułku piechoty Alennikowa 
i majora Nowaszina, majora Selengińskiego pułku 
piechoty, podpułkownika Gruszko, Suzdalskiego, ka­
pitana Miczurina i Siewskiego, podporucznika Kel­
lera. Naczelnicy części prawej połowy linii obron­
nej, oprócz ich ciągłych zasług, nader wiele przy­
czynili się do powodzenia ogólnego. Zupełny porzą­
dek, szyk i krew zimna, z jaką wytrzymane było 
bombardowanie w dniu 5 (17) i 6 (18) czerwca, 
przypisuję niezmordowanej czynności i rozporządze­
niom naczelnika prawej połowy linii obronnej, jen e ­
rał-majora Martinau; naczelnika Igo oddziału, jene­
ra ł majora Siemiakina naczelnika bateryj nadbrze­
żnych, jenerał-m ajora Pichelsteina, naczelnika 2go 
oddziału, jenerał-m ajora Szulca, i jego pomocnika, 
kapitana le j klassy Mikriukowa.

Zamknąwszy opis tyle sławnego odparcia szturmu 
nieprzyjacielskiej armii sprzymierzonej do Sewasto­
pola, świadectwem zasług bezpośrednich uczestników 
w bezprzykładnej w rocznikach historyi wojen obro­
nie tego m iasta, poczytuję za obow iązek, tak ze 
względu na tę obronę półw yspu Krymskiego, zagro­
żonego przez silne arm ie nieprzyjacielskie, oddać zu­
pełną spraw iedliw ość spółdziałaniu, jak ie  mi okazu­
ją  czynni spółpracow nicy m oi, a szczególniej naj- 
pierwszemu i najbliższemu z nich: naczelnikowi szta­
bu głównego powierzonych mi wojsk, jenera ł-ad - 
jutantowi Kocebue, który, łącząc w sobie zdolności 
wojskowe, stawiające go w rzędzie pierwszych jene­
rałów w wojsku rosyjskiem, wypełnia z niezwykłą 
gorliwością i niezmordowaną działalnością wieloli- 
czne poruczone mu obowiązki; jenerał-kw aterm i- 
strzowi, jenerał-lejtnantow i Buturlin; jenerałow i-de- 
źurnemu, jenerał-lejtnantow i Uszakow; nąpzelnikowi 
artyleryi, jenerał-lejtnantow i SierzputowsRiemu i na­
czelnikowi sztabu artyleryi, jenerał-m ajorow i Krzy­
żanowskiemu.

Inwalid ruski zamieszcza dziennik wypadków 
wojennych pod Sebastopolem od 27go czerwca do 
6go lipca przesłany przez księcia Gorczakowa. Treść 
tego dziennika jest następująca:

„Od 27go czerwca do 6go lipca nieprzyjaciel pro 
wadził dalej naprzeciw prawego skrzydła sebasto- 
polskiej linii obronnej roboty w celu wzmocnienia 
swych przykopów, wyprowadził podkop od Kilen- 
Bałki ku drugiemu bastyonowi, wznosi baterye po­
niżej byłej lunety kamczackiej, zajął przez sztucer- 
ników pogłębiony przekop na stoku Zielonego pa­
górka i przerżnął kilka ambrazur dla działania na 
narożnik 3go bastyonu.

Naprzeciw naszego prawego skrzydła oblegający 
powolnie posuwa się naprzód od byłych loźamentów 
na około cmentarza, połączył przekopem kotliny 
przed 4ym bastyonem i od czasu do czasu działał 
przeciw temu ostatniemu za pośrednictwem min i 
fugasów kamienie ciskających, bez najmniejszej zre­
sztą dla nas szkody. Przez cały ten czas ogień a r-  
tyleryi i sztucerników nieprzyjaciela był słaby, a 
strata załogi małoznaczna. W  Sebastopolu czynnie 
naprawiano wszelkie uszkodzenia i wznosiły się no­
we silne środki obronne, tak na przedzie jako i 
z tyłu istniejących fdrtyfikacyj. Artylerya nasza strze­
lała z wielkiem powodzeniem do robót i bateryj nie-
przyjacielskich.

Z lewego naszego skrzydła otrzymano wiadomość, 
źe 30-tysięczny korpus, składający się z piechoty i 
jazdy, stoi ‘obozem w pobliżu wsi Czorgun.

— London Gazette ogłasza następujący raport je ­
nerała Simpsona do ministra wojny:

r,Przed Sebastopolem lOgo lipca. Milordzie, mam 
zaszczyt przesłać listę strat naszych od 6go do 8go 
lipca. Ujrzysz wasza Wysokość ze smutkiem, ii  do­
znaliśmy ciężkich strat. Lecz im więcej zbliżamy s'? 
do umocnień twierdzy, tym większych strat 
się spodziewać. Major Harnison z 63go pułKu zg (

nął 7go t. m. wieczorem w przekopach; był to wy­
borny oficer, śmierć jego przynosi nam wielką szko­
dę- Z radością wasza wysokość zobaczysz, źe stan

° W'h znacznie się polepszył. Dziś rano rozpo- 
czę y baterye sprzymierzonych ogień przeciw w iel-

w UHf C»zano -  Simpson " P 
e . ug- załączonej listy, poległo od 6go do 8go

* c n ° ; 1Cf r - 1 20 żołnierzy; ranieni zostali: 1  ofi­cer i 50 żołnierzy.
Taż sama London Gazette  ogłasza raport wice­

admirała Lyonsa do admiralicyi, datowany 10 lipca 
na pokładzie okrętu „RoyaI-AIbert“ przed Sebasto­
polem, w którym to raporcie donosi admirał o zni­
szczeniu mostu pływającego pod Geniczeskim i za­
łącza sprawozdanie porucznika Hewett, któremu po­
lecono czynność tę wykonać. Sprawozdanie to jest 
następujące:

„Na pokładzie parowca „Beaglć* przed  Genicze- 
skiem 4\lipca. Panie admirale! Mam zaszczyt donieść, 
źe przybywszy przed Geniczesk zbadałem natychmiast 
most łączący to miasto z przylądkiem A rabatu, i 
przekonałem się , iż jest to wielki prom utworzony 
z dwóch płaskich galarów i liny od brzegu do brze­
gu przeciągniętej. Postanowiłem go zniszczyć. (Da­
lej opisuje obszernie porucznik Hewelt, jak posłał 
łódź z kilkoma ludźmi, którym powiodło się, mimo 
ognia piechoty rosyjskiej osadzającej wybrzeża, prze­
ciąć linę î  puścić wolno galary prom składające. 
Nakoniec pisze z wielką pochwałą o mitshipmanie 
Trący i majtku Trewavas, którzy odznaczyli sie przy 
tej czynności).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Szkołę kadetów morskich w Gdańsku dotąd istnie- 

jącą, przenoszą do Berlina. Przyczyna tego nie jest do­
tąd w dziennikach wyjaśnioną i w Berlinie nie wiedzą, 
czemu to przypisać, wszelako tak tę rzecz tłumaczą: 
1) ostatniemi czasy tyle padało w Berlinie deszczu, że 
na jeziorze Stralowskiem widywano bałwany; 2) prze­
jażdżki wodne weszły w Berlinie w modę, okazał się tyl­
ko brak dzielnych marynarzy; 3) dawano niedawno sztu­
czne ognie na Sprewie przedstawiające zdobycie Seba­
stopola , a rzeczce tćj przypadła rola morza czarnego, 
z którćj się wywiązała należycie; 4 ) zachodzi obawa woj­
ny z Anglią, jeżeliby przyszło przeto walczyć na wodzie, 
dobrze że Berlin będzie miał marynarkę. Ostatni ten po­
wód dajemy tu z wielkiem zastrzeżeniem, nie mogąc za 
prawdziwość onego ręczyć.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
A iedeh. Kur/a telegraficzne z dnia 28go lipca: — 

Metaliki 5-proc. 763/4• —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 
92. —  Metaliki 4*/»-procen. — .—  ketaliki 4-procent.
61. — 5-pr. z 1852 r. —  — . 2 '/„-pr. 847/ , t . —
l-pr. 19V* * ciągn. —  s 1880 r. 250, 802. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 82 7/g. — dto 4 72-proc 6 7 % .—  dto 
z r. 1850 4-pr. 9 0 '/g —  Augsburg 1 193/4. —  Londyn 11 
sr. 8 7. —  Paryż l 397/8. —  Akcye Bankowe 957.—
Akcye kol żel. póła. —  Ferdyn. — .  Pożyczka
. r. 1851 lit. A . ., B — Ost-Donau-Dampfscb. —

^ n ^ »  k r« » 0 W S k ł z 2 8go lipca. Bankn. aue. ż. 9 2 3/4 
płacą 92. —  Pruski kurant żądają 111 płacą 110. —  
Buble .r. nowe iąd. 108%  pł. 1023/ . .  — Cwancygiery 
T 7 ,  ! • /  1 3 ?łaC,ł 11 2 V« —  Cwancyg „tare żąd. 113
b i i  V o n T / Imr  V s 7 3 ’ J*  3 5 %- -  Bukaty uustr. hol. żąd 20 /g pł. 20 /4. — 9 0-franki i. S53/4 pł. S5 ' /
Listy zast. poi. żąd. 101 */, płac. 101. —  List zast. g a l
ż. 9 4 V4 pł. 933/s  Obligi Indemn. ż. 703/4 pł. 7 0 1/  .

kur* lwowski d. 25 lipca. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 3 7. — Dukat ces. 5 złr. 40 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 44 kr. —  Kubel ros. 1 złr. 52 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 48 k r .— Polski kurant i pięciozłotówka 1 *ir. 
2 2 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
t?wym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 93
kr. 18 m. k. — Sprzedał 100 po złr. 98 kr. 42.___
Daw ł za 100 złr. 93 kr. 12. —  Żądał złr. 93 kr. 48.

SźnżS i i i e d e r s k i  z dnia 27 lipca. Metaliki 7 63/4. 
Nowa pożyczka 61. —  Akcye Banku wiedeńs. 955.— 
Akcye kolei Żelazn, półn. 189. —  Agic od złota 24 5/s* 
o d  srebra 2 0 / 2 . —  Oblig. tw oId . grunt 6 8  V , .  -  Poży­
czka ostatnia narodowa 82.

h iu r*  w r o c ł a w s k i  z dn. 2 7go lipca. Banknoty 
austr. 8 4 */] a żąd. —  Bank. polsk. —  ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 913/4 ż. now. 903/4 d. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 102 7 ,8 d- —  dto- ® Vj-proc. 9479 ż. —  Kolój 
Krakow, górn. Szląska 8 63/4 ż.

Przegląd polityczny,
Oepeste telegraficzne.

P a r y ż  27 lipca. Monitor dzisiejszy ogłasza de­
peszę jenerała Pelissiera w Krymie 25go t- m. da­
towaną następującej treści: Wczoraj około północy 
odparliśmy wycieczkę rosyjską przeciw' naszym prze­
kopom skierowaną. , „

G d a ń s k  27 lipca. „Lightning" opuścił flotę 24go 
pod Nargen. Była ona powiększoną, ale nic nie 
przedsiębrała. __________

W edług Gazety K rzyiowii  Bundestag w dniu 26 
b. m. załatwił propozycyę Atistryi tak jak takowa 
19go wniesioną z0Sta„a’ z PrzYJ?cie trzech pun­
któw przez Prusy proponowanych.

Kor. A utr. d0" 0*l z Barhna 27go, że Książe Pru­
ski spodziewany tam z Petersburga tegoż dnia. C .- .  
K rzyż-  z 28go i Zeit z 27g0 w ieczór, które dziś

5 j d2 ? °  sierpnia.’ ^  s Po d ziew an y  naJw c z e -
podług M  Chronicie lord Stratford de RedcIifTe 

odeio zi z Konstantynopola, a na jego miejsce ma 
ElginPrZeZnaCZ01^  kyty gubernator Kanady lord



4 CZAS z Niedzieli 29 Lipca 1855.

P r* y j# > rh a ! l  o d  d .  2 1 e o  d o  28go  l i p c a .  verwandten Sprache and unter Angabe, ob und in  wel- digten Stelle eines Inspektora in dem Zwangs - Arbeits-
H O T E L  PO LLERA . H r. Thun Hugo ro tm istrz, h r .1 chem Grade Bie mit Finanzbeamten im Bereiche der ge- Hause in Kr.ikau mit der Remuneration von j&hrlichen

Thun W ładysław porucznik, hr. Thun Leopold Szam be-' daohten Finanz-Landes-Direkzion verwandt oder verschwk- 
lan i radzca tajny z żoną z Tarnowa. Turckheim Rudolf gert sind, im W ege der vorgesetzten Behórde bis 18.
c. k. Major z Pesztu. Schrótter Augusta z córką ze Sta- August 1855 bei der F inanz-Landes-D irekzion in Kra-
nisławowa. Schimelfcnnig Gustaw oficer z Prus. W isłocki kau einzubringen.
Jó z tf  w !. dóbr z żoną, Zadurowicz Mikołaj właśc. dóbr! K rakau am 21. Juli 1855.

D er k. k. Landes-Prasident und Chef der k. k. Steuerdirekzion 
F r a n z  Graf M ercan din .

z Karlsbadu. A d am sk i Franci zek k u p ie c  z ż o n ą  i  s y n e m  
ze Lwowa. S onderi gger Elżbieta z Genui. Kunz I .n acy  
rad ica  finansowy, Karpiński J a n  D r. medyc. z W iednia. 
R  s-nb-rg  J a n  c. k. radzca m in ist. z Agram. B lu m e n a u  
Reich kupiec z Oderbergu. d’Orpinghauss F r y d e r y k  H e in  
kupieo z Wrocławia.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Freund W ilchelm dziedzic 
z T a rn o w a . Jo a n n a  Kasperkiewicz 1 órka kupca z Tarno­
wa. M ic h a ł L it te n a u e r  h an d l. z W rocławia. Piotr W y­
sock i s iu  h. prawa z Hrchorowy. Zofia Gumićska żona 
rudz. honor, ze L w ow a.

W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e.
K r a k ó w  2 7 lipca. w  skutku nagłego otwarcia gra- 

n 'cy Król. Polskiego dla dowozu zbnia w Michałowicach, 
dzsiej-zy  targ  był niezmiernie niepewny. W e środę otrzy­
m ani w Michałowicach depeszę nakazującą wypuszczać 
z kraju zboże wszelkiego r o d z ju :  m ąkę, kaszę, zitin­
n a  i, słowem wszystkie rodzsj : produktów ziemnych, a 
nawet drobiu i nabiału. Nieihciano wprawdzie temu wie- 
rzvć i kilku tylko tutejszych handlarzy pojerhato wczoraj 
przekonać się o prawdzie. Również wiadomość o tćm nie 
rozeszła s 'ę  t ik  nagle w Król. Polskićm, aby zaraz mo­
żna było wielkie ilości zboża sprowadzić do M chaiowic; 
by 'o  więc wszystkiego samćj pszenicy 300  do 400  korcy 
na komorze michałowickićj i to wszystko wzięto do Kra­
kowa. Ceny są jesz :ze niewiadome, zboże to co przyszło 
było już zakupione, i tylko bliższą obrało sobie drogę, 
żeby się di stać do Krakowa. W  ogóle niemożna dziś je ­
szcze nic mówić jak  ceny będą się układać. Jeżeli się 
okażą umiarkowane, całe Prusy rzucą się na targi kra- 
k 'w skie i psgraniczne i napływ kupujących powstrzyma 
zupełne zniżenie się cen. Zawsze jednak drożyzny oba­
wiać się nienależy jak  w r. b. N a dzisiejszym targu na 
Kleparzu chciano zbywać kukurudzę bardzo tanio, nawet 
ze st a tą , bo taniśj jak  w Preszburgu i W iedniu. Za 
najpiękniejsze ziarno żądano 7, 7 ł/a złr. Pszenicą także 
odchodziła tanio. Średnia polska płacona po 12 do 12 */3 
złr., nieco wyborowćj 13, 13 */a ; ale pokup był mimo 
tego słaby, bo konsumenci liczą na rychłe wielkie do­
wozy i spadek cen. Jęczmień, żyto i owies spodziewano 
się bardzo tanio kupić, bo zapasy w Polsce niespotrze- 
bowane, a magazyny wojskowe nie skupują i liwerunki 
ustiły . Jęczmień płacony we wtorek 9 Y2 , niemógł dziś 
otrzymać 8 złr. W  ogóle dziś ceny się nie dadzą ozna­
czyć, tak są niepewne i wszystkie rachuby zawczesne. 
W  ogóle spodziewają się w Krakowie wielkiego w tym 
roku handlu zbożowego. Rzepak mocno pokupowany tak 
tu jak  i do Prus. Ceny 13 do 14 złr.

B B Z G D O W K .
( 85s) K u n d m a c h u n g

[N. 8483 .] W enn die Einzahlung eines Subskripzions-: 
betrages auf das N ational-A nlehen bei einer A nlehens-; 
kasse vollstandig geleistet, und wenn die Anlehenskasse 
mit dem , zur Befriedigung der Partei erforderlichen O- 
bligationen - Betrage nicht versehen is t ,  so wird die An- 
lehen-kasse auf Vertangen der Parte i die VerfOgung tref- 
fen, dass die Obligationen entweder in W ien , oder in 
der H auptstadt desjenigen Kronlandes, in dessen Gebie- 
the die Anlehenskasse ihren Sitz h a t, an die P arte i, 
ihren Bevollmachtigten oder an ihren Cessionir erfolgt 
werden.

Diess wird in Folgę Erlasses des hoben k. k. Finanz- 
Mini-teriums Vi m 7ten v. M. Z. 8 5 2  9 F. M. hiemit zu r 
allgemeinen Kenntniss gebracbt.

Krakau am 4ten Ju li 1855.
F r a n z  G raf M ercandin ,

k. k. Landes-President und Chef der Steuerdirekzion.

(84 6) Konkurs-Kundmacliuwg. (2-3 b>
[N. 148 St. D. P ]  Das hohe k. k. F i n a r z - M i n i s t e r i u m

hat zu Folgę E-lasses vom 11. 1. M. Z. W sjJ8 fur d 'e 
mit 31. Juli d. J . in W irksamkeit tretende Finanz-L an- 
des - Direkzion in Krakau Sieben Knnzepisten-telłen der 
Gehaltsklasse von 600 fi. provisorisch bewill gt.

Bewerber urn diese Stellen haben ihre gehórig bel»g- 
ten Gesuche unter Nachweisung der mit gutem E> folgę 
zurOckgelegten juridisch-politischen Studien, der fur den 
Konzeptsdienst bei den leitenden Finanzbehorden vorge- 
schriebenen PrOfung, der bisherigen Dienslleistung und 
erworbenen Gescbkfiskenntnisse, des sittlichen und poli- 
tis 'hen  Wohlvi-rhaltens, der Kenntniss der l.andesspracbe 
oder einer andern ihr verwandten Sprache, und unter 
Angabe, c b und in welchem Grade sie mit Finanzbeam­
ten im Bereiche der gedacbten Finanz-Landes-lfirekzion 
verwandt oder verschwagert sind , im vorgeschriebenen 
Dienstwrge bis 13. August d. J . bei der k. k. Finanz- 
Landes-Direkzion in Krakau einzubringen.

Krakau am 21. Ju li 1855 . _ .
Der k. k. L ander-P riódent und Chef der k. k. Steuerdirekzion 

F r a n z  Graf M e r c a n d in .

(2 -3 )

(864) K undm acliung’ ( 8 6 4 )
M it ROcksicht auf die bedeutende A usbreitung, web he 

die Cholera in alien Kreisen dieses Verwaltungsgebiethesge- 
w innt, und in Erw&gung des U mstandes, dass die An- 
8ammlung grosser Menschenmasse an einem O rte, insbe- 
sondere bei der wahrend der Reise stets unvermeidlicben 
Verfeahlungen , di&tfehlern, erschSpfenden Ermudung man- 
gelnder Unterkunft etc. zum Ausbruche und zur weite- 
sten V erbreitung dieser vorherschenden Epidemie unfehl- 
bar Veranlassung geben wiirde, hat sich die k. k . Lan- 
desregierung veranlasst gefunden, die Abhaltung der all- 
jahrlich im Monate August stattfindenden Ablass-feier- 
lichkeiten zu Kalwarya und Lezaysk im heuerigen Jahre 
um so eindringlicher zu untersagen, als in beiden obbe- 
na nten Kreisen die Cholera in bedeutenden Grade und 
weiter Ausbreitung herrseht.

Dies wird mit dem Bedeuten bekannt gegeben, dass 
den Behórden das Ausstellen von Zertifikaten zur Reise 
zu den Ablassen in Kalwarya und Lezaysk im heuerie- 
gen Jahre untersagt wurde.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau den 25 Ju li 185 5.

Obwieszczenie.
Ze w z g l ę d u  na znaczne r o z s z e r z a n i e  się cholery we 

w s z y s t k i c h  obwodach t e g o ż  obrębu administracyjnego, o- 
raz zważywszy że zebranie się wielkićj ilości ludzi na 
jednćm miejscu, mianowicie przy nieuniknionych podczas 
podróży zaziębieniaefa, przekroczeniach diety, wysilają-em 
znużeniu, przy braku mieszkań dla spoczynku i t. p. 
przyczyniłoby się do wybuchu i najrozleglejszpgo rozsre- 
rzenia tćj groźnćj epidemii, c. k. rząd krajowy widzi się 
spowodowanym, zakazać w tym roku tem surowićj ob­
chodzenie corocznie w miesiącu Sierpniu odbywających 
się odpustów w Kalwaryi i Leżajsku , gdy w obu tych 
obwodach szeroko rozgałęziona Cholera w wysokim sto­
pniu panuje.

Toż podaje się do powszechnćj wiadomości z tym do­
datkiem, że władzom wydanie Certyfikatów w celu podró­
ży na odpusty do Kalwaryi i Leżajska w tym roku za­
kazane zostało.

Z C. K. rządu krajowego.
Kraków dnia 2 5 Lipca 1855.

(863) Konkursausschreibung. 0-3)
[N. 19,02 5.} Zur Bcsetzung der ftir den KraVauer 

M agistrat m it dem Enłasse des h. Ministerium des Innern 
vom 2ten Marz 1855 Z 2332  provisorisch sistemisirten 
unentgeldlicben Bauelevmst-He, und der vom hohen Mi- 

Gdy zaliczenie summy subskrypcyjnćj na pożyczkę na- nisterium mit dem Erlasse vom 17ten Juli 1855 Z. 783 9
provisorisch sistemisirten Bauassistentenstelle, mit dem 
Gehalte von 500  fi. CMze wird der Concurs ausgeschrie-

Uwiadomienie.
rodową w kassie pożyi zkowćj zupełnie załatwionćm zo 
stało i  gdy kaes a pożyczkowa ilością obligacyj potrze­
bnych do zaspokojenia stron nie je s t zaopatrzoną, tedy hen. Der Concurs-Termin wird bis zum 15ten September 
kassa pożyczkowa na żądanie stron wydaje rozporządzę- 185 5 mit dem Bemerken festgesezt, dass spttter anlan- 
n ie , że obligaeye albo w W iedniu albo w stolicy tego genden Gesuche unberftcksichtigt bleiben werden. 
kraju koronnego, w którego obwodzie kassa pożyczkowa Die Bewerber um diese S tellen, haben ihre an den 
ma swoją siedzibę, megą być uiszczanemi stronom , ich Krakauer M agistrat gerichteten Gesuche, falls sie in ei- 
pełnomocnikom albo wreszcie ich cessyonaryuszom. ner óffentlichen Bedienstung stehen, m ittelst der vorge-

Co w skutku obwie8zozenia Wysokiego c. k. M iniste- sezten Behórde, sonst aber m ittelst jenes Kreisamtes zu
Oberreiehen, in dessen Amtsbezirke sie ihren Wohnsitz 
haben, und darin ihr Alter, die Sprachkenntnisse, die zu- 
rtickgelegten technischen Studien, und die aus dem techni- 
schen Fache bestandenen, óffentlichen PrOfungen, ferner 
ihre bisherigen Dienste nachzuweisen, und anzugeben, ob 
sie m it einem Beamten des Krakauer M agistrates ver­
wandt oder verschwagert sind. Rticksichtlich des Bau- 
assistenten, wird noch bem erkt, dass derselbe als Bau-

ryum Finansów na dniu 7 z. m. do L. 85 2 9 F . M. ni- 
niejszćm do powszecbnćj podaje się wiadomości.

Kraków dnia 4 lipca Y3 55.
F ra n c is ze k  hrabia M erca n d in ,

c. k . Prezydent krajowy i naczelnik Byrekcyi podatk.

(8 4 6 ) K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .  ( 2- s a )  
[N . 148 8 t .  D. P.] Im  B e r e i c h e  d e r ^ m i t  3 1 . 1. M . in

400 fl. CM ze, nebst freier W ohnung, Beheitzung und 
Beleuchtung, dann dem Bezuge eines Pauschal-Betrages 
von 19 fl. CMze jahrlich zur Bestreitung der Kanzlei- 
Auslagen, wird der Concurs bis Ende August ausge- 
śchrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre Gesuche un­
ter Nachweisung des A lters, der bisherigen Verwendung 
dann die Befahigung im Reehnungs- und Cenceptsfache 
der Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache, im 
Falle sie angestellt sind, durch ihre vorgesetzte Behórde. 
>m entgegengesetzten Falle durch die k. k. Kreisbi hórde, 
in dereń Amts - Bereń he sie ihren W ohnsitz haben ud 
die k. k. Landes-Regierung einzubringen.

V 011 der k. k. I.ande«-Regierung.
K rakau am 19ten Ju li 1855 .

Kundmachung'.
[N. 1 0 ,6 0 8 ] I.aut hohen Finanz-M inisterial-Erlasses 

vom 4ten Juni 1855 Z. 9483. F. M. wird die in K ra­
kau bestehende Landesfilialkasse v m 31 ten Ju li 185 5 
an, die Benennung „ Landerhaupikasse“ fOhren.

Bieses wird zur allgemeinen Kenntniss gebracbt.
Krakau am 27ten Juli 1855. (8 6 8 -1 -3 )

I n s c r a t y .
n  M A U D  l^yk  miasta Krakowa przeprowadzi-
I łR ,  I f l U U K  wszy się do domu W. Seiferta w Ryn­
ku głównym L. 45 6 na diugie piętro, zawiadamia o tćm 
Publiczność. (8  6 5-1-3)

Czoło węgrzynoWskićj owczarni—  pod wzglę­
dem obfitości i wyrównania runa do wysokiego 
stopnia doprowadzonój —  excypowana reszta 

°d przeszłorocznój rozsprzedaży, 140 czystćj krwi ma­
tek najmłodszych i około 50 jagn iąt blisko roczniaków, 
tudzież 14 wyborowych baranów, je s t do sprzedania po 
Przystępnych cenach w Węgrzynowicach. Listy franko­
wane z adresem „ P. Józef Zapalski “ przyjmują się
w Krakowie w hotelu Póllera. (8 6 9 -1 -3 )

SWIEG STEARYNOWYCH
kościelnych

1  fabryki w Borku pod Krakowem po cenie 47 kraj- 
carów funt wagi wiedeńskiój, dostać można tylko w han­
dlu podpisanego przy głównym Rynku pod N. 358 (pod 
Krzyśztoforami. (8 7 3 -1 -3 ) J . l \ .  W alter.

O  t r a w a c h .
Śledząc dojrzewanie traw, które jak  wiadomo cząstko­

wo się dzieje, nabrałem doświadczenia, że wypadnięte 
ziarnka, lubo na niesprawioną rolę, często na zadarnioną 
naw et, wszystkie powschodziły; a miejsca gdzie dla prze- 
ścigłości więcćj ziarna wypadło, już w jesieni śliczną zie­
lonością się pokryły, każde jąderko skutkowało, i widać 
że sama przyroda, czas wysiewu zaraz po dojrzeniu na­
znaczyła, już się może przekonali czyniący siewy pod je ­
sień nasienia trawnego o pomyślnym sku tku , dziś tylko 
chcę dodać, że czóm wcześniój to nastąpi, tćm mnićj 
potrzeba ziarna na m orgę, tćm więcćj się rozkrzewia i 
wcześniejszy, większy daje plon siana. Chcący nabyć świe­
żego i pewnego siana, raczą się zgłosić do podpisanego. 

Ceny na miesiąc sierpień są:
Traw a m io d o w a ....................................... korzec k fl. 12 k. m.
Kąkolnica owcza przednią zwana, którą

szczególnićj za lecam ........................... ,
Kąkolnica m ięk k a .....................................  ,
Rajgras francuski  .....................  (
Manna którćj mało potrzeba bo nadzwy­

czajnie się k rz e w i................................
Rajgras włoski n o w y ................................
Tymotka lubo niezebrana jeszcze, jednak 

10 sierpnia będzie mogła być prze­
słaną ..................................................... ,

Mieszanka w którćj tymotka jes t częścią
sk ład o w ą .....................................

Mieszanki podług życzen ia .....................
Kostrzewy, Agrostis, rodzaje Mictliczek, póżnićj się zbie­
rają. Oprócz tych cen należytość za worek lub za dal­
sze przesyłki należy do kupującego. Za pewność i czy­
stość nasienia zaręcza podpisany.

Poczta Wadowice w Kleczy.
(8 7 0 -1 -5 )____________ H enryk ze  S ła w n a .

F O L W A R K  wu f* gocinie °bwodu.b°-^  cbeńskiego, na gościńcu 
pocztowym z Bochni do Nowego-Sącza prowadzącym po­
łożony, 50 morgów dobrćj ziemi ornćj, ogrodów i łąk  
obejmujący, w którym dom mieszkalny obszerny z wszel- 
kiemi dogodnościami, tudzież stajnia na bydło i konie, 
dalćj wozownia, stodoła i piwnica ze śpichrzem nowo 
zbudowane znajdują się, jest za cenę umiarkowaną z wol- 
nćj ręki za gotowe pieniądze do sprzedania lub wydzier­
żawienia. —  Bliższą wiadomość udzieli właściciel A. R. 
w Rzegocinie na listy frankowane. (8 7 2 -1 -3 )

f lf to m  przy ulicy Szewskiej,
odpowiedni procent przynoszący, jes t z wolnćj ręki do sprze­
dania, bliższa wiadomość tamże pod L. 841. (8 2 5 —8)
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Stephan  Eduard Szczepan
?
Edward

von

vormals durch mehrere Jahre Assistent bei dem Homóo- 
patben H.-Dr. Scbrćter in L em berg ; hat sich zur Aus- 
Obung der homóopathischen Praxis in Krakau angesiedelt.

D « rs e lb e  o r d in i r t  in  s e in e r  W o h n u n g ,  St. Johannes- 
gssse, N. 4 72 I I  Stock, vis h vis dem fQrstlich Lubo- 
mirskischen Palais

v. 9 bis 11 U hr Vor- )  
und v. .3 „ 5 „ Naeh- )

Ftir A rm e, jederzeit unentgeltlich.
Auch ertheilt derselbe ubes frankirte Briefe, pOnktlicht 

die schriftliche Ordination naeh Ausw&rts.

M ittsgs.

dawnićj przez lat k ilka, assystentem przy homeopacie 
lwowskim W. Schreterze; teraz dla wykonywania prakty­
ki homeopatycznćj w Krakowie osiadł.

Ordynuje w pomieszkaniu swojćm przy ulicy S. Jana, 
naprzeciw pałacu księcia Lubomirskiego, pod N. 4 72 na 
drugiem piętrze

od godziny 9 do 11 przed )  v .
* od „ 3 do 5 po )  P°łudn-

Dla ubogich k a ż d e g o  czasu bezpłatnie.
Zgłaszającym się przez frankowane listy, ordynowanćm 

być może także pisemnie. ( 8 4 1 - 2 . 3 )

m pBrMydła Lekarskie^#*®
n a js ta r a n n ie j  i  najd^k-tadnie.j przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznycb, sp ra w d zo n e  

^  n a jp o m y śln ie jsze m i skutkami wielorakich u m ie ję tn ych  rozb iorów  i  p r a k t y c z n y c h  za s to so w a ń , s h  
załecaja się jako najniezuwodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 1 2 r o z m a i t y c h  rodza jach  .* ££3 

&W..I— . l  ■- - - Sztuka wrast a opisem kosztuje mon. hgtt jcrSztuka teraz c  opisem kosztuje mon. kon kr. 
M yd ło  z  jodkiem  p o ta ssu  w zołzach czyli

skrofułach................................................................. ....
M yd ło  g ra fitow e  w zastarzałych chorobach

skórnych ........................................................................
M yd ło  te rp en tyn o w e  w porażeniach 2 0
M yd ło  ben zoesow e  w szorstkości s k ó ry .. .  2 3  
M yd ło  kam forow e  w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M yd ło  z  jodk iem  s ia r k i  w zastarzałych 

osypkach.......................................................................2 7

M ydło sm ołow e  w łuszczeniu skóry................   0
M ydło z  t łu s z c z u  wątrób m ietusowych

czyli tranow e  W chorobach ubytowyeh wy­
niszczających . . i .........................................  . . . . 2 0

M ydło ió łc io w e  W nieczystości s k ó ry  2 0
M ydło  sia rczan e  w osypkach skórnych. . .  2 0  
M ydło rozm arynow e  do obmywań wzma­

cniających    ............................................... ....
M ydło am oniakalne  w stwardnieniach . . .

W irksamkeit tretenden F inanz-Landes Direkzion in K ra- rechnungsfQhrer zu fungiren, die Aufsicht Ober die stad- 
kau ist eine Kameral-Bezirksvorstehersstelle mit dem T itel tischen Ziegeleien, und dereń Geldrechnungen zu fOhren, 
und C harakter eines Kameral - Rathes und m it dem Jaj,, die Aufsicht und Verrechnung aller vorbandenen Bauma- ; 
resgebalte von 16 00 fl. zu besetzen. . terialien, Trottoir- und Pflastersteine, so wie der Bau-

Bewerber um diese Stelle oder eventuell um eine F i- von-athe und sonstiger Vorrkthe zu besorgen, und eine
«. « . —   . .  a A A fl n O K nn flPTts C  . 1. 11 _I., * .1. 1________  .1 .  1V\  — 4-L n , , ł ,  am — —— .2 s .

I U I  C  g r u u i  ----- -------  ------- — — —    — ,

der zurOckgelegten juridisch-politischen Studien, der mit 
gutem Erfolge abgelegten fdr den Konzeptsdienst bei den 
leitenden Finanzbehorden vorgeschriebenen PrOfung, der 
bisher geleisteten Dienste und erworbenen Gescb&fcskennt- 

des sittlichen und politischen Wohlverhaltens, der 
Landessprache oder einer mit derselben

....................................................................   .rj.;,"---------------------------------     . . .  20 gg
Załączające się 0 | l i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwsnego użycia tych środków pomocniczych, 

jak  niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych s p o t r z e b o wania, do czego p o sta ć  m y d ła  jako Sw 
n a jp r a k ty c z n ie js z a  dozwala podn ieść  sprawdzoną ich skuteczność, g yż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Z astosow an ie  
daleko po w szech n ie jszych  i działalnicjszych środków. ,

M Y D Ł A  L E K A R S K IE  sprzedawane są tylko w tabliczkac  ̂2 uncyj ważących i po obu koń-
PłM Stsyach opatrzone są etykietam i u r z ę d o w n i e  deklarow anem i, tudzież pieczątką j ak obok. . f  e « l y i i y

t ś k ł a d  na KRAKÓW  w aptece A. Głową w Rynku N. 2 3 8,
we LW O W IE w aptece F r. T om anka  i w STANISfc VIE w aptece J a n a  T om an ka .

SPO STR Z EŻ E N IA  METEOROLOGICZNE.

m sse, 
Kenntniss

Kassebeamten vorgeschriebenen W eise bei der Krakauer 
Stadtkassa zu erlegen haben wird.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 2 Sten Juli 1855.
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(866) Konkurs-Ausschreibung1. O)
[N. 18 ,414 .] Zur provisorischen Besetzung der erle-

2 8 2 8 ’”93 
10 329 59 
6 329 81

-4-17 8 
+ 1 4  6 
+  12 0

5 8 9 °JQ zpn. zachodni słaby pogoda z chmurami
7 2 9 | zachodni „ j „ „
8 6 9 ' » b. „ pogoda

wieczór błyskawica

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

Zmianą ciepł* 
w ciągu dniu 

od do

oco

Czapliński Antoni rz$dzea drukarni.


